
0 narodach 
socjalistycznych

Jest rzeczą zrozumiałą, że 
los burżuazyjnych narodów 
związany jest z losem ka­
pitalizmu, że z upadkiem 
kapitalizmu muszą one 
zejść z widowni.

• Ale istnieją na świecie 
również inne narody. Są to 
nowe, radzieckie narody, 
które się rozwinęły i u- 
kształtowały na bazie sta­
rych, burżuazyjnych naro­
dów po obaleniu kapitaliz­
mu w Rosji, po zlikwidowa­
niu burżuazji i jej partii 
nacjonalistycznych, po 
wprowadzeniu ustroju ra­
dzieckiego.

Klasa robotnicza i jej in- 
ternacj onalistyczna partia 
są siłą, która spaja te no­
we narody i kieruje nimi. 
Sojusz klasy robotniczej z 
pracującym chłopstwem w 
łonie narodu w celu zlikwi­
dowania resztek kapitaliz­
mu w imię zwycięstwa bu­
downictwa socjalizmu; zni­
szczenie resztek ucisku na­
rodowego w imię równo­
uprawnienia 1 swobodnego 
rozwoju narodów i mniej­
szości narodowych; zni­
szczenie resztek nacjonaliz­
mu w imię utrwalenia przy­
jaźni pomiędzy narodami i 
utwierdzenia internacjona­
lizmu; wspólny front ze 
wszystkimi uciśnionymi i 
niepełnoprawnymi narodami 
w walce przeciwko polityce 
zaborów i wojen zabor­
czych, w walce przeciwko 
imperializmowi — takie 
jest duchowe i społeczno- 
polityczne oblicze tych na­
rodów.

Takie narody należy kwa­
lifikować jako narody so­
cjalistyczne...

Na gruzach starych, bur- 
żuazyjnych narodów po- 
wstają i rozwijają się nowe, 
socjalistyczne narody, o 
wiele bardziej zwarte niż 
jakikolwiek naród burżua- 
zyiny, albowiem są wolne 
od nieubłaganych przeci­
wieństw klasowych, trawią­
cych narody burżuazyjne i 
o wiele bardziej ogólnona­
rodowe niż jakikolwiek na­
ród burżuazyjny...

STALIN
(Z art. „Kwestia narodowa 

a leninizm")

Mao-Tie-Tung
przybyć do Moskwy
MOSKWA (PAP). Jak dono­

si agencja TASS, dnia 16 grud­
nia przybył do Moskwy prze­
wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej Mao Tse-Tung.

Zasłużymy na miano Stalinowców

Robotnicy Zakładów im. Stalina 
podejmują zobowiązania oszczędnościowe 

dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Wodza Światowego Proletariatu
W kilku poznańskich zakładach pracy odbyły się wczoraj 

masowe zebrania załogi, na których podjęto szereg zobowią­
zań w celu uczczenia 70-rocznicy urodzin Józefa Stalina.

W Zakładach Przemysłu Me* 
talowego im- Józefa Stalina od­
było się zebranie drugiej zmia- 
ny. Robotnicy postanowili w 
dniu 20. 12 — w dniu
pracy Stalinowskiej specjalnie 
wydajną pracą uczcić 70 rocz. 
nicę urodzin Wodza światowe­
go proletariatu — Józefa Sta­
lina.

W imieniu załogi FP prze­
mawiali Antoni Korcz, Antoni 
Wójciak i Stanisław Bukowski, 
którzy wśród burzliwych o- 
klasków zadeklarowali — zo­
bowiązań e oszczędzania łącz 
nie 1.360.000 zł. Ob. Rajpol z 
FC zobowiązał się w imieniu 
załogi jego działu zaoszczędzić 
430 tysięcy zł. Ob. LECZYK z 
FX zadeklarował że cała za­
łoga podniesie wydajność pra­
cy o 10 procent. Ob. AUGU­
STYNIAK z warsztatów to- 
karsko-szkoleniowych odczytał 
zobowiązanie absolwentów 
SPP którzy dla uczczenia 70 
rocznicy urodzin Józefa Stali­
na zaoszczędzą 55 tys. zł.

Specjalne owacje wzbudziło 
zobowiązanie STEFANII PIO­
TROWSKIEJ, która oświad­
czyła, że przy intensywnej 
współpracy z towarzyszami 
pracy Bukowskim i Dlużniew- 
skim, podniesie szybkość skra­
wania metalu na swojej ma-

Rok V ABCD Poznań, poniedziałek 19 grudnia 1949 r.

Młodzież polska dała wyraz 
głębokim uczuciom 
c^ci i miłości

dla Generalissimusa STALINA
Uroczysta akademia w

WARSZAWA (PAP). W dniu 15 bm. zakończona 
została gwiaździsta sztafeta młodzieży, zorganizowana 
przez Związek Młodzieży Polskiej w oparciu o Polska 
Zjednoczoną Partię Robotniczą dla uczczenia 70 roczni­
cy urodzin Generalissimusa Stalina. W dniu tym ze 
wszystkich województw Polski do Warszawy przybyły 
delegacje młodzieży, nosiące dary i meldunki o wyko­
nanych zobowiązaniach, którymi młodzież polska uczci­
ła wielką rocznicę.
W godzinach wieczornych w 

auli Politechniki Warszawskiej 
odbyła się uroczysta akademia, 
na której przedstawiciele mło­
dzieży polskiej uchwalili wy­
słanie listu z życzeniami do Ge­
neralissimusa Stalina.

Gdy na salę wchodzi członek 
Rady Państwa Franciszek Jó- 
źwiak w towarzystwie wicepre­
miera rządu R. P. Antoniego 
Korzyckiego, rozlegają się wa- 
cyine oklaski.

Żywiołowy entuzjazm wywo­
łało przybycie na akademię mi­
nistra obrony narodowej, Mar­
szałka Polski Konstantego Ro­
kossowskiego, któremu towa­
rzyszy I wiceminister obrony 
narodowej generał Edward O- 
chab.

Burzą owacji powitany został 
przybyły następnie ambasador 
ZSRR Wiktor Lebiediew. Pada­
ją okrzyki na cześć wodza mię­
dl. narodowego obozu pokoju 
Józefa Stalina, na cześć przodu­
jącej partii bolszewików WKP 
(b). Zebrani skandują słowo — 
symbol „Stalin, Stalin, Stalin".

Odegraniem hymnów polskie­
go i radzieckiego rozpoczęto 
akademię.

szynie z 370 mm na minutę do 
600 mm.

EDWARD SZŁAPKA, robo­
tnik Zakładów im. Stalina po­
wiedział: .Nasze Zakłady spot 
kał wielki zaszczyt, że na pro­
śbę naszycb robotników zmie­
niono dawną, kapitalistyczną 
nazwę przez nadanie naszym 
Zakładom dumnego miana — 
Zakładów Przemysłu Motało 
weg0 im. Józefa Stalina. Bę­
dziemy sie starać, by zasłużyć 
na szczytne miano Stal now 
ców. Będziemy podnosić wy­
dajność prący będziemy wal­
czyli o wyeliminowanie wszel­
kich wrogów i szkodników ® 
naszej fabryki. Postaramy 
stać się przodującym zakła­
dem przemysłowym w Polsce.

Przemawiał także uczeń 
Szkoły Przemysłowej Jerzy 
Wachowiak dając wyraz uczu­
ciom wdzięczności jakie żywi 
młodzież robotnicza Polski Lu­
dowej do Józefa Stalina 1 Ar­
mii Radzieckiej która oswo­
bodziła nasz kraj i dała moż­
ność nauki szerokim rzeszom 
młodzieży. ’

Następnie zabrał głos I se­
kretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR — Olszewski, któ­
ry powinszował robotnikom 
zaszczytnego wyróżnienia 
nadania ich Zakładom naz-

Na trybunę wchodzi zastępca 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR gen. E. Ochab.

„Młodzi przyjaciele! Synowie 
i córki ludu pracującego!

Przybyliście ze wszystkich 
krańców wyzwolonej ziemi 
polskiej, aby dać wyraz uczu­
ciom młodzieży naszej, głębo­
kim uczuciom czci i miłości dla

Chińskie 
wojska ludowe 
na pnicu llieintmu
PEKIN (PAP). Agencja No 

wych Ch n donosi o zajęciu 
prze zwojska ludowe miasta 
Czen-NanKwan, leżącego na 
granicy Vietnamu, Miasto to 
zostało wyzwolone pnzez ko­
lumnę wojskową, która prze­
szła w błyskawicznym marszu 
z zachodniej części prowincji 
Kwantung. Kolumna ta prze­
była w ciągu ostatnich 3 dn 
150 km. W ceasie walk w po­
bliżu granicy Vietnamu woj­
ska ludowe rorbiły 33 dywizję 
kuomintangowską.

wy imienia Józefa Sta­
lina: „Klasa robotnicza Pol­
ski oczekuje od Was — po­
wiedział I sekretar? KW — iż 
pokażecie jak należy walczyć 
i pracować o nowy, wspaniały 
ustrój, o socjalizm za który 
ginęli najlepsi synowie klasy 
robotniczej, któremu całe swo­
je życie poświęcił Józef Sta­
lin".

Zebranie zakończono odśpie- 
waniem .Międzynarodówki". 
Robotnicy wznosili spontanicz­
ne okrzyki na cześć Wodza o- 
bozu pokoju i postępu. Wiel­
kiego Przyjaciela Narodu Pol­
skiego — Józefa Stalina.

W fabryce „Maggi" odbyła 
się akademia, gćhzie po refera 
cie przedstawiciela Komitetu 
Miejskiego PZPR — ob. No­
waka wysłano list do Genera­
lissimusa Stalina, w którym 
załoga zobowiązuje sie do pod­
niesienia wydajności pracy i 
walki o przodownictwo swojej 
fabryki w przemyśle spożyw­
czym Polski Ludowej.

Akademia, na której robot­
nicy zapoznali się z życiem 1 
walką Józefa Stalina, odbyła 
się w Państwowej Wytwórni 
Baterii i Ogniw. Robotnice 1 
robotnicy tego zakładu pracy 
postanowili wydatnie pod­
nieść jakość wyrobów 1 dyscy­
plinę pracy.
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Warszawie
Józefa Stalina, dla wielkiego 
wodza wszystkich postępowych 
sił ludzkości.

Dzieła Stalina są dla nas dro­
gowskazem, postać Stalina jest 
dla nas wzorem. Winna ona 
być zwłaszcza wzorem dla Was, 
młodzi Towarzysze. Studiujcie 
jego życiorys, uczcie się z do- 
lobku jego życia, wczuwajcie 
się w sens słów Stalina wypo­
wiedzianych o wielkimi Leninie. 
Pamiętajcie, że Stalin, to Lenin 
dnia dzisiejszego.'

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, w której imieniu 
mam zaszczyt przemawiać, uczy 
się na przykładzie, na wzo­
rach WKP (b). Pomoc WKP (b) 
mądre wskazówki Stalina, histo­
ryczne uchwały Biura Informa­
cyjnego pomogły również na­
szej nartii przezwyciężyć, o- 
portunistyczne teorie grupy na­
cjonalistycznej, która próbo­
wała zepchnąć partie na błędne 
antyleninowskie pozycje, na 
manowce titowskiego riajonaliz- 
mu i odszczepieństwa.

Mówiąc o walce, jaką prowa­
dzi cała postępowa ludzkość z 
podżegaczami wojennymi, o 

(Ciąg dalszy na sir. 2)

NAGRODY 
lariości 70 mi. zł 
dla przodujących górników

KATOWICE (PAP). Głó­
wny komitet współzawodnic­
twa p acy Związku Zawodo­
wego Górników, przystąpił do 
premiowania przodujących 
górników. biorących udział 
w akcji współzawodnictwa.

Ostatnio dla górników ko­
palń węgla kamiennego prze­
znaczono blisko 4 800 nagród 
w postaci aparatów radiowycn, 
materiałów płaszczowych, ro­
werów. zegarów, teczek itp.

Wartość tych nagród obli­
czani 'Est nr kwotę około 70 
milionów złotych.

1011 Iji. koron raM 
na odbudowę 
WARSZAWY

CIESZYN ZACHODNI (PAP) 
Na czeskim Śląsku Cieszyń­
skim została zakończona zbiór­
ka na odbudowę Warszawy, 
przeprowadzona przez Polski 
Związek Kulturalno-Oświato­
wy i Stowarzyszenie Młodzieży 
Polskiej-

Jak wynika z dotychczaso­
wych obliczeń zbiórka przynio­
sła przeszło 700.000 koron, prze­
kraczając przewidywaną sumę 
o 200.000 koron.

Lud francuski 
w obronie pokoju

PARYŻ (PAP). Francuscy 
bojownicy o wolność i pokój, 
ogłosili odezwę do narodu, w 
której wzywają wszystkich 
Francuzów do solidarnej akcji 
na rzecz zakazu broni atomo­
wej. Odezwa zapowiada, że w 
styczniu 1950 roku Związek 
Bojowników o Wolność i Pokój 
rozipocztiie w całym kraju wiel­
ką kampanię za zakaeem broni 
atomowej.

Stalin ogląda nowy samo
Z1S — 101

Z kłafSZAWy wyjackał 
specjalny pociąg 
z darami ludu polskiego 

dla Generalissimusa Stalina
WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. odszedł z War­

szawy pociąg z darami społeczeństwa polskiego dla Ge­
neralissimusa Józefa Staliga

Ludność stolicy udekorowała 11-wagonowy pociąg czer­
wienią, na której widniały hasła, wyrażające uczucia na­
rodu polskiego dla genialnego Wodza mas pracujących 
świata.

„Niech źyje wódz i nauczy­
ciel mas pracujących świata
— Józef Stalin!” „Niech żyje 
Józef Stalin — wielki przyja­
ciel Polśkil” „Niech żyje wódz 
światowego obozu pokoju, de­
mokracji i socjalizmu — wiel­
ki Stalin!” — głosiły hasła.

Parowóz ozdobiony był wiel­
kim portretem Stalina — pę­
dzla znanego malarza polskie­
go Kościelniaka.

„Pociąg z darami polskich 
robotników, chłopów i inteli­
gentów jest symbolem naszej 
głębokiej czci i miłości dla 
wielkiego Stalina, dla tego, 
którego imię jest nierozerwal­
nie związane z naszą wolno­
ścią, dla tego, który przewo­
dzi obozowi postępu, pokoju i 
socjalizmu, dla tego, którego 
imię wyraża triumf socjalizmu
— powiedział wśród burzy o- 
klasków zebranych wiceprze­
wodniczący Centralnej Rady 
Zw. Zaw. — ob. Burski.

Dary, wykonane z ogromną 
precyzją, są dziełem pracy 
rąk robotników, chłopów i ar­
tystów polskich, sa wynikiem 
nowej myśli i twórczej pracy 
naszego społeczeństwa, które 
swoim wysiłkiem wzmacnia o- 
bóz pokoju i postępu, paraliżu­
je zamysły imperialistycznych 
podżegaczy wojennych.

W imieniu robotników, zor­
ganizowanych w związkach za­
wodowych — kończy wice­
przewodniczący CRZZ ob. Bur­
ski — w imieniu całego spo­
łeczeństwa pracującego, prze­
syłam wraz z darami najgo­
rętsze uczucia miłości i pło­

mienne życzenia towarzyszowi 
Stalinowi.”

• • •
Na pociąg, wiozący dary, w 

Elblągu oczekuje lokomotywa 
— dar narodu polskiego dla 
Józefa Stalina. Lokomotywa 
została wykonana przez załogę 
Zakładów Przemysłu Metalo- 
wego im. Józefa Stalina. 

DAR^~
Odrodzonego 

Wojska Polskiego 
WARSZAWA (PAP). W 

70 rocznicę urodzin Wojsko 
Polskie ofiarowuje Generalissi- 
musowi Józefowi Stalinowi ga­
blotę, zawierającą zabytkową 
broń. Dar ten jest wyrazem 
gorących uczuć miłości i hołdu 
żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego dla Generalissimusa 
Józefa Stalina — Wodza świa­
towego obozu pokoju, demo­
kracji i socjalizmu. Wielkiego 
Przyjaciela Polski.

Dnia 14 grudnia w Muzeum 
Wojska Polskiego obejrzał go­
tową do wysyłki gablotę mini­
ster obrony narodowej marsza­
łek Konstanty Rokossowski w 
towarzystwie I wiceministra o- 
brony narodowej gen. bryg. 
Edwarda Ochaba, szefa sztabu 
generalnego gen. broni Wła­
dysława Korczyca i szefa głów­
nego zarządu polityczno-wy- 
chowawczego gen. bryg. Mie­
czysława Węgrowskiego.

Program uroczystości 
którymi Pozmm uczci 
70-tą rocznicę urodzin 

Generalissimusa Sialina 
. ‘ W całym kraju ludność pracująca przygotowuje się do 
godnego uczczenia 70 rocznicy urodzin Generalissimusa ; 
Józefa Stalina. W Poznaniu także trwają w całej pełni 
przygotpwania. Oto program obchodu uroczystości, które 
odbędą 6ię w naszym mieście.

!
 Do 20 bm. we wszystkich zakładach pracy odbywać się 

będą akademie z udziałem profesorów i studentów szkół 
artystycznych oraz artystów scen poznańskich.

W teatrach poznańskich trwa ruchoma wystawa repro­
dukcji malarstwa radzieckiego o tematyce stalinowskiej.

i 17 bm. o godz. 19 w Starym Ratuszu Związek Literatów 
? urządza wieczornicę poświęconą Józefowi Stalinowi.
' 18 bm. 30 ekip łączności miast ze wsią wyjedzie z Po­

znania na wieś wielkopolską z zespołami świetlicowymi, i 
I by pomóc w urządzaniu akademii i wieczornic.

18 bm. o godz. 15 Teatr Wielki wystawi dla świata 
pracy bezpłatnie operę pt, „Eugeniusz Oniegin".

? W tym samym dniu w auli Akademii Handlowej o godz.
10 przedstawiciel Komitetu Centralnego PZPR ob. Młynar- 1 
ski wygłosi odczyt p. „Stalin budowniczym socjalizmu".

W dniu 20 bm. załogi poznańskich zakładów pracy przy­
stąpią do jednodniowego współzawodnictwa na cześć Jó­
zefa Stalina, zainicjowanego przez polskich hutników. Wy­
konania specjalnych zobowiązań podjęli się robotnicy ; 
Zakładów im. Stalina, MPKE. PMT, Maggi i innych. )

W tym samym dniu nastąpi dekoracja miasta. Spe- I 
cjalnie udekorowany zostanie plac Wolności. Pcfccze- / 
gólne dekoracje zaprojektowali robotnicy poznańscy przy 1 
współudziale artystów plastyków.

21 bm. odbędzie się centralna akademia w Teatrze Wiel- j 
kim. Po akademii rozpoczną się w 15 punktach miasta za­
bawy ludowe. W tym samym dniu o godz. 20 w kinie 
„Bałtyk" wyświetlony zostanie film produkcji radzieckiej 

J pt. „Bitwa o Stalingrad". j



Wszystkie narody świata 
uczczę 70 rocznicę urodzin 

WIELKIEGO WODZA 
obozu pokoju, postępu i socjalizmu

Za cztery dni narody świata, cala postępowa, miłująca 
pokój ludzkość obchodzić będzie 70 rocznicę urodzin 
Wiekiego Wodza i Nauczyciela obozu pokoju — Gene­
ralissimusa Józefa Stalina.

Z całego świata płyną dó Moskwy podarki dlą do­
stojnego Solenizanta.

Miłość i przywiązanie
MŁODZIEŻY POLSKIEJ

dla Generaliuimuta Stalina

W setkach tysięcy listów, 
skierowanych do Józefa Stali, 
na, znajdujemy wyrazy hołdu, 
czci, uwielbienia i gorącej mi­
łości, płynące z serc milionów 
ludzi, — których łączy współ* 
na sprawa obrony pokoju.

ZWÓZEK RADZIECKI
Przygotowania do uroczy* 

stości 70 rocznicy urodzin Jó­
zefa Stalina nabierała w Zwią* 
zku Radzieckim coraz szersże* 
go rozmachu.

Ludzie radzieccy wyrażają 
swą bezgraniczną miłość do 
wielkieqo Wodza mas pracują- 
eych całego świata wspaniały* 
mi wyczynami na froncie 
współzawodnictwa socjalistycz­
nego nowymi zwycięstwami 
przemysłu, transportu i rolnic* 
twa. Ze wszystkich zakątków 
ZSRR płyną do Moskwy podar* 
ki, wyrażające najgłębsze 1 
najserdeczniejsze uczucia 200* 
milionowego narodu radzlec* 
kiego do Wielkiego Stalina.

Pisarze i poeci radzieccy, 
muzycy składają w swych u* 
tworach hołd genialnemu Na* 
ućzydelowi i Wodzowi. Do 
•Moskwy zaczynają przybywać 
delegacje mas pracujących 
wszystkich republik związko­
wych.

Do stolicy radzieckiej przy* 
bywają delegacje z krajów de* 
mokraćji ludowej.

W Związku Radzieckim rot* 
poczynają się sesje naukowe, 
poświęcone genialnej' twórczo­
ści Stalina, organizowane przez 
akademie nauki, instytuty i u* 
niwersytety.

WŁOCHY
Z całego kraju napływają w 

dalszym ciągu wiadomości o 
setkach podarunków dla Józe» 
fa Stalina, składanych przez 
organizacje postęnowe 1 de* 
mokra tyczne, oraz poszczegól* 
ne osoby.

Włoski Związek Młodzieży 
Komunistycznej wvdał z okazji 
70 rocznicy urodzin Stalina orę* 
dzie, w którym składa najgo­
rętsze życzenia wielkiemu ju­
bilatowi. Do życzeń tych *— 
jak głosi orędzie — ptzyłącza 
się cała młodzież włoska, pra* 
gnąca pokoju i walcząca prze* 
ciwko podżegaczom wojennym 
i ustrojowi nędzy i wyzysku.

FRANCJA
Ludność Francji przesyła w 

w dalszym ciągu daiy urodzino­
we dla Józefa Stalina.

Matka bohatera Ruchu Opo* 
ru Jacąues Decourt przesłał;-! 
łańcuszek który syn je! nosił 
w dniu rozstrzelania przez hit* 
lerowców.

Weterani powstania floty 
czarnomorskiej przesłali tablicę 
z brątzu, pochodzącą z krążow­
nika „Francja", któ.ego załoga 
nie chciała walczyć przeciwko 
młodej republice radzieckiej.

WĘGRY
Współzawodnictwo ku czci 70 

rocznicy urodzin wielkiego Sta­
lina ogarnęło milionowe rzesze 
węgierskich' mas pracujących. 
Do walki o przedterminowe 
wykonanie 3-letniego planu go­
spodarczego ną dzień 21 gru­
dnia włączyły się tysiące robot­
ników, inżymerów i techników.

Wspaniałe wynik’ przynosi 
również współzawodnictwo 
wśród pracującego chłopstwa 
które pragnie zbliżający się ju­
bileusz uczcić nowymi eukce* 
sami.

Na ręce sekretarza generał* 
nego Węgierskiej Partii Pracu« 
jących napływają setki listów 1
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depesz, w których Masy pracu­
jące Węgier donoszą o organi­
zowaniu dni pracy Stalinów* 
sklej.

DANK
W dzień wielkiego jubileuszu 

— 21 grudnia Komunistyczna 
Partia Danii organizuje w Ko* 
penhadze uroczystą akademię 
poświęconą Józafowi Stalinowi.

Referat o życiu i działalności 
Stalina wygłosi przewodniczący 
Partii Axei Larsen.

HOLANDIA
W Amsterdamie otwartą zo­

stała wystawa darów dla Wiel­
kiego Wodza narodów. W uro 
czystości otwarcia udział wzięl. 
przedstawiciele społeczeństwa 
miasta.

Otwierając wystawę przewo. 
dniczący Komunistycznej Partii 
Holandii Vagenąar oświadczy! 
między in.: ,,Dary te śą świa* 
dectwem gorącej miłości i od­
dania mas pracu ących Ho­
landii dla Józefa Staliąą. Na­
szemu najdroższemu Nauczycie 
lówi i Towarzyszowi życzymy 
długich lat zdrowi# dla dobra 
ludzkości".

KOREA
We wszystkich miastach- i 

wsiach Ludowo-Demokratycznej 
Republiki Koreańskiej odbywa­
ją się zgromadzenia i akademie’ 
poświęcone życiu i działalności 
Józefa Stalina.

W wielu miastach otwarto 

Zeznania szpiega Bukisowa ujawniaja 
szerom siec wMu irancuskleoo iii Polsce 

powiązaną z wywiadem brytyjskim 
Pierwszy dzień procesu szpiegowskiego 

we Wrocławiu
WROCŁAW (PĄP). Pierwszy dzień procesu agentów 

wywiadu francuskiego przed Rejonowym Sądem Wojsko, 
wym we Wrocławiu wypełniły zeznania oskarżonego Ba­
zylego Bukisowa. który ujawnił machinacje szerokiej sie­
ci wywiadu francuskiego w Polsce, kierowanego przez 
etatowych urzędników francuskiej służby dyplomatycznej 
i konsularnej. Ujawnione zostały powiązania wywiadów 
brytyjskiego i francuskiego ha terenie Polski. Stwierdzo­
no także, Że dla lebszego maskowania się, zastępca atta. 
che wojskowego ambasady francuskie! w Warszawie u- 
źywał w stosunkach ze swymi agentami szpiegowskimi 
fałszywego nazwiska.

W toku ustalania personalii, 
dwaj oskarżeni obywatele fran­
cuscy, Józef Feldeisen i Al* 
bert Hoffmann proszą o spro­
stowanie danych aktu oskar­
żenia, oświadczając, że są na­
rodowości francuskimi a nie 
niemieckiej. „Ich bin Frań* 
żose” — oświadczył pośród 
wesołości sali osk. Feldeisen. 
Należy zaznaczyć, że zarówno 
obaj ci oskarżeni obywatele 
francuscy, jak i obywatel nie­
miecki Wilhelm Hildę znają 
tylko język niemięcki i prze* 
sruchiwani są za pośrednic­
twem tłumacza. Z tłumacza 
francuskiego korzysta oskar­
żona Yvonne Bassąlęr,

Pierwsze zadania 
Bukisowa

Po odczytaniu pełnego tek­
stu aktu oskarżenia pierwszy 
zeznawał osk, Bazyli Bukisow, 
który przyznał »ie do winy i 
w , obszernych wyjaśnieniach 
naświetlił szczegóły 6wąj dzia- 
łalności szpiegowskiej. Buki* 
bow nawiązał kontakt t wy­
wiadem francuskim w maju 
1948 roku, kiedy tg starał się 
w konsulacie francuskim w 
Krakowie o dokumenty, które 
umożliwiłyby mu wyjazd do

wystawy, poświęcone wielkie­
mu Solenizantowi.

NIEMCY
W Niemczech trwają przygo­

towania do obchodu 70 roczni­
cy urodzin Józefa Stalina.

Instytut Marksa — Engelsa — 
Lenina w Berlinie zorganizował 
cykl wykładów, poświęconych 
Stalinowi.

Ukazał się specjalny jubileu­
szowy numer czasopisma teore­
tycznego SED „Elnheit", po­
święcony 70 rocznicy urodzin 
Stalina. W numerze jubileu­
szowym znajdujemy artykuły o 
Stalinie Wilhelma Piecka, Ot:o 
Grotewóhla itd.

Jak donośi agencja ADN, ro-

Polonia Belgijska protestuje 
przeciwko prześladowaniom Polaków we Francji

V Zjazd Zw. Patriotów Polskich w Belgii
BRUKSELA (PAP). W 

Brukseli odbył się V doroczny 
Zjazd Związku Patriotów Pol­
skich w Belgii. Ponad 100 dele­
gatów przybyłych ze wszyst­
kich osiedli polskich obrado­
wało nad aktualnymi zagadnie­
niami życia wychodźczego oraz 
nad problemem wzmocnienia 
więzi łączącej Polonię Belgij­
ską z krajem.

Uczestnicy zjazdu postano­
wili zorganizować wśród wy­
chodźstwa polskiego w Belgii 
zbiórkę pieniężną na odbudowę 
Zamku Królewskiego w War­
szawie.

W jednogłośnie uchwalonej 
rezolucji delegaci wyrazili nie­
złomną wolę poparcia obozu 
pokoju i postępu, jak. naj­
ostrzej napiętnowali metody 
represji i terroru stosowane 
przez władze francuskie wobec 
Polaków we Francji oraz we-

I Francji. Konsul francuski Hen- 
ri Leautier kazał mu się zgło­
sić w tej sprawie do swego 
biura i tam zapoznał qo z woj­
skowym francuskim, który 
przedstawił się jako major 
Mercier, Konsul Leautier i ma­
jor Mercier wypytywali Buki­
sowa szczegółowo o 1'ego prze­
szłość i uwarunkowali wyda* 
cię potrzebnych na wyjazd do­
kumentów od zgody na współ­
pracę z wywiadem francuskim 
na terenie Polski. Oskarżony 
Bukisow przyjął tę propozycję 
i otrzymał następnie od majo­
ra Mercier pierwsze zadania, 
polegające na szczegółowej ob­
serwacji ruchu kolejowego na 
pewnych odcinkach ze szcze­
gólnym uwzględnieniem cha­
rakteru przechodzących trans­
portów. Bukisow dostar­
czył żądanych informacji, 
które przekazane zostały za 
pośrednictwem konsulatu fran­
cuskiego w Krakowie do am­
basady Republiki Francuskiej 
w Warszawie. Oskarżonemu 
wypłacono wówczas pierwsze 
wynagrodzenie za usługi wy­
wiadowcze. Oskaiżonv podaje, 
że następnie został skontrak- 
towany z ówczesnym wicekon- 
sulem francuskim w Krakowie 
p. Aymar de Brossin de Mere.

Przewodniczący: Jakie sta*

botn.icy wszystkich przedsię­
biorstw górniczych Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej 
biorą czynny udział we współ' 
zawodnictwie pracy ku czci 
70 rocznicy urodzin Stalina.

AUSTRIA
Masy pracując® Austrii ak 

tywnie przygotowują się do ob* 
chodu 70 rocznicy urodzin Wiel­
kiego Stalina.

Prasa postępowa publikuje 
dziesiątki listów, które wyraża­
ją gorącą miłość dla Wodza 
całej postępowej ludzkości.

W kilku dzielnicach Wie­
dnia odbyły się już uroczyste 
akademie, poświęcone 70 rocz­
nicy urodzin Stalina, 

zwali wszystkich Polaków do 
obrony dobrego imienia Oj­
czyzny za granicą.

Zebrani wystosowali depesze 
powitalne do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta i Marszałka 
Rokossowsk;ego Oraz uchwalili 
tekst odezwy do Polonii Bel­
gijskiej, w której potępiają 
zbrodniczą działalność garstki 
reakcyjnych działaczy

Oafszy 
wzrost bezrobocia w Anglii

LONDYN (PAP). W Anglii 
nieustannie .wzrasta bezrobocie 
Według danych oficjalnych o- 
publikowanych przez brytyj­
skie minsterstwo pracy w li­
stopadzie zarejestrowano o 
32,389 bezrobotnych więcej niż 
w październiku br.

no wieko zajmował de Mere w 
organizacji wywiadu francu­
skiego w Polsce?

Oskarżony: powiedziałem się 
później, że był on qłówną o* 
sobistością w wywiadzie. Spo­
tykałem się z nim bardzo czę­
sto. Za każdym razem dawał 
mi on szczegółowe instrukcje 
odnośnie wykonania zleconych 
mi zadań wywiadowczych.

Szczególnie
„interesowali" się 
Dolnym Śląskiem

Bukisow zeznaie dalej, że z 
polecenia de Mere wyjeżdżał 
często w teren, gdzie sporzą* 
dzał plany oraz zbierał dane 
dotyczące obiektów wojsko* 
wych — przeważnie lotnisk 1 
koszar.

Bukisow na polecenie swych 
zwierzchników wyjeżdżał w te­
ren z kompasem oraz przyrzą 
darni potrzebnymi dla sporzą. 
dzania szkiców obiektów woj­
skowych. Działał on początko 
wo w województwie kieleckim, 
a następnie odbył 10 podróży 
na Dolny Śląsk, ponieważ teren 
ten szczególnie interesował de 
Mere. „Z każdego wyjazdy 
przywoziłem informacje — po­
wiedział oskarżony. — De Mere 
pouczał mnie jak erporządzać 
plany i dokonywać obserwacji. 
Uczył mnie rozpoznawania po­
szczególnych typów samolotów 
na lotniskach, demonstrując nr 
u siebie odpowiednie modele 
samolotów wojskowych jak ró­
wnież rysunki dystynkcji woj- 
kowych używanych w Wojsku 
Polskim. De Mere kazał mi 
również werbować nowych a- 
gentów do swej sieci szpiegów 
skięj. Oskarżony podkreśla, że 
konsul francuski w Krakowie 
Leautier był doskonale poinfor­
mowany o jego szpiegowskiej 
działalności,

. (Ciąg dalszy ze str. 1) 
walce ó pokój, mówca stwier­
dza:

„Historia ludzkości nie 
zna przykładu, aby jakikol­
wiek ruch ogarnął tak ol­
brzymie masy, setki milio­
nów ludzi, jak potężny ruch 
pokoju, ruch, którego sztan­
darem jest imię Stalina.

Starajmy się zwiększyć nas>z 
wkład w zwycięstwo tego wiel­
kiego, obejmującego wszystkie 
kraje frontu wolności, pokoju 
: socjalizmu. Frontu, na które­
go czele sto; największy ge­
niusz ludzkości — towarzysz 
Stalin.

W imieniu KC Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w uroczystym dniu rocz­
nicy zjednoczenia polskiego 
ruchu robotniczego, w przed­
dzień wielkiego święta pra­
cujących całego św ata, w 
przeddzień urodzin Genera­
lissimusa Stalina, życzę wam 
nowych sukcesów w pracy i 
walce o umocnienie Polski 
robotniczo-chłopskiej, Polski 
idącej szlakiem, który dla 
dla całej ludzkości wytknęli 
Lenin i Stalin.
Równie ceęste owacje na 

Cześć Stalina, Kcmsomołu oraz 
ZMP wywołuje przemów enie 
przewodniczącego zarządu 
głównego ZMP ob. Mątw na.

Z kolei wygłosił przemówie­
nie przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP — ob. Matwłn, 
który mówiąc o wzmożonej fa­
li aktywności politycznej i pro­
dukcyjnej w okresie przygoto­
wań do obchodu 70 rocznicy 
urodzin wodza międzynarodo­
wego proletariatu, stwierdza, 
że mamy tu do czynienia z no­
wym politycznym zjawiskiem 
wielkiej wagi.

Nie ulega wątpliwości — po­
wiedział ob. Matwin — że nie 
spotykany rozmach tego nowe­
go ruchu, który rcew nął się 
w naszym kraju w ciągu sta­
linowskich dni, tłumaczy się 
przede wszystkiem znaczeniem 
hasła, bojowego zawołania, za 
którym idą i działają masy, a 
w szczególność- masy młodzie­
ży. Wiecie, że th hasło jest 
krótkie i" składa się « jednego 
słowa. Brzmi orlo — STALIN.

Imię Towarzysza Stalina sta­
ło się dla naszej młodzieży 
sztandarem, wspaniałym sztan­
darem ciężkiej, twardej i suro­
wej, ale przepięknej walki o 
lepszy świat.

Stalin — to dla naszej mło­
dzieży znaazy — przede wszyst­
kim walka o pokój, sprawie­
dliwość i równe prawa w sto­
sunkach między wszystkimi

„załatwianie" spraw 
przyjmowali łapówki

3 dzień procesu przeciw b. kierownikom OUL
W trzecim dniu rozprawy 

przeciwko b. kierownikom 
O. U. L. przed Sądem Apelacyj­
nym w Poznaniu składał wyja 
śnienia oskarżony Edmund Wi­
dermański, który oprócz pełnie­
nia funkcji kierownika Wydz. 
Ewid.-Statystycznego brał rów­
nież udział w Komisjach Sza­
cunkowych. Widermański przy­
znał się do pobierania łapówek, 
oświadczył jednak, „że nie mia­
ły one związku ? jego urzędo­
waniem". Zainteresowani wrę­
czali mu pewne kwoty zupełnie 
dobrowolnie.

W sprawie zarzutu przyspie­
szania czynności w swoim wy­
dziale oświadczył Widermański, 
że nic w tym kierunku nie ro­
bił choć zainteresowani mogli 
tak sądzić. Stało się to dlate­
go, że w swoim wydziale nie 
posiadał zaległości i wszystkie 
sprawy załatwiał odręcznie. O- 
gółem pobrał on według aktu 
oskarżenia około 200.000 zło­
tych. Stwierdza, że sumy te 
przyjmował, gdyż znajdował się 
w bardzo ciężkiej sytuacji ma­
terialnej.

Następnie składał wyjaśnie­
nia oskarżony Józef Gumny 
który w O. U. L. pełnił obowiąz­
ki kierownika w Oddz, Sądo 
wym Wydz. Prawnego. Sprawa 
jego przestępstw ogranicza się 
do pobierania łapówek i to w 
10 wypadkach. M. in pobrał on 
dwukrotnie łapówki od St. Gru- 
pińskiego w wysokości okoro 
80.000 zł co razem z innym, 
pobranymi sumami wynosi ogó­
łem około 140.000 zł. Również

narodami — wielkimi i mały­
mi.

Stalin — to znaczy dla na­
szej młodzieży — walka z 
panowaniem kapitału, walka 
ze światem nędzy i ucisku, 
krzywdy i ciemnoty. To 
znaczy walka o socjalizm.

Nasza młodzież buduje fun­
damenty socjalistycznej Polski. 
Przy tej pracy mamy c agle 
przed oczyma przykład socja­
listycznego budownictwa w 
ZSRR, epopeję stalinowskich 
5-Iatek, porywający bojowy 
szlak Leninowskiego Komso* 
mołu, który wyrastał pod tros­
kliwą opieką Towarzysza Sta* 
lina, wielkiego wodza WKP (b), 
najwspanialszej partii rewo­
lucjonistów i budowniczych.

Nasza młodzież uczy się od 
Tow. Stalina, jak się buduje 
nowy ustrój.

Młodzież naszego kraju uwa­
ża nierozerwalne bojowe bra­
terstwo polskiej i radzećkiej 
młodzieży za rękojmie szczę­
śliwej przyszłości, za funda­
ment swojego rozwoju.

Nasi chłopcy i dziewczęta 
widzą w Tow. Stalin ® postać 
wiplkiego wodza rewolucji, ge­
nialny umysł uczonego, który 
pomaga im zrozumieć wszel­
kie zawiłości współczesnego 
św ata i toczącą się w nim 
walkę.

Uczymy się wreszcie od Tow. 
Stalina skromności i prostoty.

Oto dlaczego masy pracujące 
i młodzież całego świata, a w 
tej liczbie i naszego kraju, o- 
taczają Tow. Stalina taką miłoś­
cią, szacunkiem i uwielbie­
niem. Masy pracujące całego 
świata — kończy mówca wśród 
owacji zebranych — a w ich 
liczbie i my ideiemy niepow­
strzymanie naprzód. Idziemy 
pod przewodem Tow. Stalina!

Stalin to sztandar naszego 
zwycięstwa. Niech długo 
żyje wielki Wódz, genialny 
i ukochany nasz Nauczyciel! 
Niech żyje Tow. Stalin!

Zebrani uchwalają następnie 
tekst uroczystego adresu od 
młodzieży polskiej do Genera­
lissimusa Stalina.

Ozdobny album zawierający 
adres wręcza przedstawicielo­
wi ZSRR ambasadorowi W. 
Lebied ewowi sekretarz Żarz. 
Gł. ZMP ob. Stasiak.

Następnie dokonano wyboru 
delegata, który zawieźć ma do 
Moskwy dary i życzenia od 
młodzieży polskiej dla Genera­
lissimusa Stalina. Wybrany zo­
stał Szczepan Partyka, murarz 
racjonalzator.

Gumny przyznał się do pobra­
nia łapówek, lecz podkreślił, że 
pobranie tych sum nie było 
związane z jego urzędowaniem. 
W sprawie przyspieszenia sprze­
dania St. ‘Grupińskiemu rema­
nentu półfabrykatów i fabryka­
tów z poniemieckiego przedsię­
biorstwa w Czarnkowie oraz 
sprzedania magnesów radio­
wych interweniował Gumny u 
nacz. Friesego, a następnie u 
wicedyr. Michałowskiego. 
Szczegółowo przedstawił Gum­
ny rozmowy, prowadzone mię­
dzy nim Gruplńskim i wicedyr 
Michałowskim, pi2y • czym 
stwierdził, że wicedyr. Micha­
łowski wniosek o nabycie tych 
remanentów przez Grupiftskie 
go, załatwił odmownie. Wice­
dyrektor Michałowski umoly- 
vrował swą odmowę tym, że 
bezpośrednia sprzedaż tycn to­
warów była sprzeczna z zarzą­
dzeniami i mogła ona ustąpić 
jedynie w drodze przetargu. 
Rozprawa trwa.

Gumny w dalszym ciągu 
wyjaśniał .że wskutek inter* 
wencji przedstawiciela Pań* 
stwowej Centrali Zaopatrzę* 
nia Materiałowego Przemysłu 
Elektrotechnicznego w War. 
szawie P Golasowskiego, 
którego sprowadził Grupiński, 
wicedyr. Michałowski podczas 
pobytu z nimi w kawiarni 
„Arkadia", a następnie w lo­
kalu ,Continental“. zgodził się 
na bezpośrednią sprzedaż ma­
gnesów Grupińskiemu. Całość 
została wobec tego oszacowa­
na na sumę 667 500 zł. Nabyw* 
cą był Grupiński. (lc)



ROLA STALINA
W DZIELE WYZWOLENIA KOBIETY w ZSRR

Idee stalinowskie
w sztuce radzieckiej

Położenie kobiety w carskiej, na wpół feudal­
nej Rosji było nad wyraz ciężkie. Wśród wyzyski­
wanych—najokrutniej wyzyskiwana, wśród ograni­
czonych w prawie — najbardziej ograniczona, no­
siła na swych barkach cały ciężar nędzy, ciemno­
ty i zacofania, które były jedynym „dorobkiem** 
mas pracujących w Rosji Przedrewolucyjnej. Wy­
zwolić kobietę zrobić z niej równoprawnego 
członka społeczeństwa, zwrócić jej ludzką godność 
— mógł jedynie socjalizm.

.Pełne zrównanie praw ko­
biet z mężczyznami" uchwalił 
jako hasło programowe II 
Zjazd Rosyjskiej Socjaldemo­
kratycznej Robotniczej Partii 
w roku 1903. To stanowisko 
Partii, stanowisko Lenina i 
Stalina zrozumiały 1 oceniły 
kobiety, to stanowisko wyzwo­
liło w kobietach rosyjskich 
aktywność rewolucyjną, goto­
wość do walki o swoje życie, 
o swoje prawa. W latach 1901, 
1905, 1913 brały one czynny 
wdział w strajkach, demon­
stracjach 1 walkach ulicznych. 
W szeregach Rewolucji 1917 r. 
walczyło dziesiątki tysięcy ko­
biet o swoje wyzwolenie.

O udziale kobiet w ruchach 
rewolucyjnych mówił Stalin:

„Żaden wielki ruch ludzi 
ujarzmionych w historii ludz­
kości — nie odbył się bez u- 
działu kobiet pracujących. 
Kobiety pracujące — uciska­
ne najbardziej ze wszystkich 
uciskanych — nigdy nie po­
zostawały, nie mogły pozo­
stawać z dala od wielkiego 
szlaku ruchu wyzwoleńcze­
go... Nic dziwnego, że rewo­
lucyjny ruch klasy robotni­
czej, najpotężniejszy ze 
wszystkich ruchów wyzwo­
leńczych przyciągnął pod 
swoje sztandary miliony ko­
biet pracujących."
W wirze Rewolucji!, Lenin i 

Stalin przystąpili do realizacji 
programu na odcinku ruchu 
kobiecego. W listopadzie 1918 
r. odbył się w Moskwie I 
Wszechrosyjski Zjazd robotnic 
i chłopek z udziałem 1147 de­
legatek z całego kraju. „Nie­
ocenioną zasługą zjazdu jest 

to, że położył podwaliny pod 
organizację politycznego u- 
świadomienia robotnic i chło­
pek naszej republiki" — mówił 
o tym zjeździe jeden z jego 
inicjatorów, Józef Stalin.

Niemal wszystkie zjazdy 
partyjne zajmowały się zagad­
nieniem wyzwolenia kobiety 1 
wciągnięcia kobiet pracują­
cych do budowy radzieckich 
organizacji partyjnych, związ­
kowych i spółdzielczych. XII 
Zjazd Partii podkreślił koniecz­
ność pracy wśród kobiet wielu 
narodowości, zamieszkujących 
byłe kolonlaflne kresy carskiej 
Rosji,

W roku 1923 Stalin pisał: 
„Polityczne uświadomienie ko­
biet pracujących

hca pierwszorzędna 
znaczania

Robotnice 1 chłopki są wolny­
mi obywatelami — na równi z 
robotnikami i chłopami... wy­
bierając nasze rady, nasze 
spółdzielnie... mogą być wybra­
ne do rad do spółdzielni."

W roku 1927 odbył się 
wiszechrosyjski zjazd robotnic 
i chłopek — członkiń rad i ko­
mitetów wykonawczych. Bilans 
10-letniej pracy rewolucyjnej 
pośród kobiet był imponujący: 
na zjeździe reprezentowanych 
było 213 000 kobiet, pia­
stujących urzędy i funkcje 
radzieckie z wyboru. Łarwni- 
czek sądowych było już w 
tym czasie w ZSRR 102 000, o- 
gólna liczba kobiet-społecznic 
wynosiła 620 000.

W swoim czasie pisał En­
gels, że warunkiem wyzwole-

I nia kobiety jest wciągnięcie je j 
' do pracy produkcyjnej 1 unie­
zależnienie ekonomiczne. Wa­
runek ten spełnia gospodarka 
socjalistyczna. W okresie sta­
linowskich pięciolatek miliony, 
dziesiątki milionów kobiet ode­
grało niepoślednią rolę w bu­
dowie takich socjalistycznych 
gigantów przemysłowych, jak 
Dnieproges, Magnitogorsk,
Kuźnieckie Zagłębie Węglowe 
i wiele innych.

Od roku 1929 do roku 1937 
wzrost zatrudnienia kobiet w 
przemyśle był

niemal trzykrotny
W tym samym mniej więcej 
czasiie ilość kobiet inżynierów 
wzrosła 39-krotnie. Podobnie 
olbrzymi udział kobiet stwier­
dzić można w rolnictwie, w 
nauce, szkolnictwie. Na zjeź­
dzie kołchoźników - przodowni­
ków w 1933 roku Stalin pod­
kreślił znaczenie kolektywiza­
cji dla sprawy wyzwolenia ko­
biety wiejskiej: „Jeżeli idzie 
o kołchoźnice, winny one pa­
miętać o sile i znaczeniu koł­
chozów dla kobiet; winny pa­
miętać, że tylko w kołchozie 
mają możność zrównać się z 
mężczyzną". Zimą 1935 r. z 
inicjatywy i przy osobistym u- 
dziale Stalina odbyło się wrele 
zjazdów kobieit-przodownic w 
licznych dziedzinach radziec­
kiej gospodarki. Na jednym ze 
zjazdów powiedziała N, Krup- 
skaja, wdowa po Leninie: 
„Chcę razem z wami wyrazić 
tow. Stalinowi głęboką 
wdzięczność za to wszystko, co 
uczynił dla wzrostu uświado­
mienia kobiet, dla pobudzenia 
ich aktywności w pracy spo­
łecznej...*'.

Konstytucyjnym potwierdze­
niem rzeczywiście osiągniętych 
zdobyczy na polu wyzwolenia 
i równouprawnienia kobiety 
radzieckiej jest art. 122 Konst. 
Stalinowskiej:

„Kobiecie w ZSRR przysługu­
ją równe z mężczyzną prawa 
we wszystkich dziedzinach ży­
cia gospodarczego, państwo­

wego, kulturalnego i społecz­
no-politycznego...".

„ dlatarendum 
kobiece"

W roku 1936 z inicjatywy 
Józefa Stalina uchwalona zo­
stała ustawa dotycząca spraw 
alimentów dla kobiet, budowy 
żłóbków itd. Ustawa ta — 
przed jej uchwaleniem — była 
przedmiotem powszechnej dy­
skusji: dziesiątki tysięcy kobiet 
wypowiedziało się publicznie 
w swoich najżywotniejszych 
sprawach. To „referendum ko­
biece" — to rzecz niesłychana 
i nie do pomyślenia w ustroju 
kani talistycznym.

W czasie wojny, w lipcu 
1944 roku, wydano ustawę, któ­
ra pogłębiła 1 rozszerzyła ma­
terialną. zdrowotną i społecz­
ną opiekę — zwłaszcza nad 
wielodzietnymi i samotnymi 
matkami. Wysoki poziom oby­
czajowy, zagwarantowany pra­
wem małżeńskim i rodzinnym 
w kodeksie cywilnym oraz 
przepisami kodeksu karnego, 
które powstały przy udziale i 
współpracy genialnego ustawo­
dawcy Józefa Stalina — sta­
wia wyzwoloną kobietę ra­
dziecką

na zaszczytnym 
miejsca 

w społeczeństwie 
u ZSdtOt

Kobietę-żonę i matkę otacza 
powszechne uznanie i szacu­
nek. Wyzwolona kobieta ra­
dziecka, bohaterka Drący, na­
uki 1 walki, dokonująca cu­
dów odwagi, poświęcenia i sa­
mozaparcia w Wielkiej Wojnie 
w obronie Ojczyzny, osiągają­
ca wspaniałe rezultaty pracy 
we wszystkich dziedzinach so­
cjalistycznej gospodarki i na­
uki, uświadamia sobie i doce- 
ria role, znaczenie 1 zasługi 
Generalissimusa Stalina dla o- 
siągnięcia pełnego i rzeczywi­
stego wyzwolenia i równo­
uprawnienia kobiet. Toteż ko­
biety radzieckie— na równi z 
całym postępowym obozem — 
otaczają wdzięcznością, czcią i 
miłością imię: Józefa Stalina.

Józef Spinc

Naród radziecki kocha sztu­
kę. Otoczona ona jest stałą 
troską partii, rządu i osobistą 
opieką Stalina. Kraj nagradza 
premią Stalinowską, przyznaj e 
zaszczytne tytuły- narodowych 
i zasłużonych artystów tym 
wybitnym twórcom, którzy w 
dziełach swych o wysokiej wy­
mowie ideowej i artystycznej 
odzwierciedlają życie bliskie, 
zrozumiałe dla milionów ludzi 
radzieckich. 1 to, że w sławnej 
plejadzie artystów i laureatów 

I premii Stalinowskiej spotykamy
nazwiska przedstawicieli świata | 
artystycznego wszystkich naro- ; 
dów Związku Radzieckiego, jest 1 
najlepszym dowodem wysokie- j 
go poziomu i ogromnej siły ' 
6ztuki narodowej każdego z 
tych ludów. 

Jesteśmy świadkami, jak 
wielkie są osiągnięcia ustroju 
radzieckiego w dziedzinie roz- 
woju kultury narodowej w 
formie, a socjalistycznej w tre­
ści. Narody, które do niedaw* 
na nie miały Jeszcze żadnej 
własnej literatury, dziś po- 
szczycić się mogą wybitnymi 
utworami o charakterze naro* 
dowym. Tam, gdzie przed re« 
wolucją docierały jedynie wę* 
drowne trupy teatralne, pow- 
stały teatry, kwitnie muzyka, 
malarstwo, rzeźba i architek* 
tura. Sztuka narodów, posła* 
dających wysoką odwieczną 
kulturę, zapłodnioną nowymi 
ideami nową treścią, stała się 
własnością mas pracujących i 
wkroczyła na drogę niebywa* 
lego rozwoju. Utwory wybit* 
nych artystów, twórczość czo- 
łowych reżyserów 1 aktorów 
teatru i filmu, twórczość której* 
kolwiek z republik radzieckich 
stają się własnością wszystkich 
narodów Związku Radzieckie­
go, wzbogacając wspólną ra­
dziecką kulturę socjalistyczną.

Stalin zaszczepiając. arty* 
stom radzieckim metody reali­
zmu socjalistycznego, pokazał 
im tym samym drogę do no­
wych osiągnięć ideowo - arty­
stycznych.

Realizm socjalistyczny nie 
oznacza bynajmniej zaprze­
paszczania narodowych, swoi­

stych cech sztuki i kultury po* 
szczególnych narodów, ani też 
zniwelowania indywidualnych 
rysów twórczości poszczegól­
nych artystów.

Opierając się na Stalinów* 
skiej idei internacjonalizmu A. 
Zdanow mówił na posiedzeniu 
przedstawicieli świata muzyki 
w KCWKP(b):

„Mylą się głęboko ci, którzy 
sądzą, że rozkwit muzyki na­
rodowej. zarówno rosyjskiej, 
jak i innych narodów, wcho­
dzących w skład Związku Ra* 
dzieckiego, oznacza jakiekol* 
wiek pomniejszenie internacjo­
nalizmu w sztuce. Internacjo­
nalizm w sztuce rodzi się me 
na podłożu pomniejszenia 1 zu­
bożenia sztuki narodowej. 
Przeciwnie internacjonalizm 
-rodzi się tam, gdzie kwitnie 
sztuka narodowa".

W każdym innym kraju nie 
było i nie mogło być takiegu 
wzajemnego przenikania i od* 
działywania na siebie kultur, 
jakie widzimy w wielonarodo­
wym kraju radzieckim. Możli* 
we jest to tylko w oparciu 
sztuki na realiźmie socjali* 
stycznym. Sztuka burżuazyjna 
nie może stać się nauczycielem 
życia. Jest bezpłodna przez 
swą reakcyjną istotę i ograni­
czoność- W wielonarodowych 
państwach burżuazyjnych, szar­
panych przeciwieństwami kia* 
sowymi — ani w dawnej mo­
narchii austro-węgierskiej, ani 
w dzisiejszej „demokratycznej" 
brytyjskej „Wspólnocie" Naro­
dów — nie zrodziła się sztuka 
łącząca w sobie lub chociażby 
odźwierciedlająca twórcze siły 
poszczególnych narodów tych 
państw. Wielonarodowa sztuka 
Związku Radzieckiego jest 
jednym z przykładów wyższo­
ści ustroju socjalistycznego nad 
kapitalistycznym, wyższości 
kultury radzieckiej — twór­
czej wspólnoty kultur narodo­
wych — nad burżuazyjną.

M. Cz.

■i

TVARÓD POLSKI żywi dla
Stalina serdeczne uczu­

cie miłości i wdzięczności- Na­
ród nasz nie zapomni nigdy, 
że dwa razy w ciągu ćwierć­
wiecza odzyskał swoją niepod­
ległość dzięki polityce narodo­
wościowej Lenina i Stalina, 
realizowanej konsekwentnie 
przez partię bolszewicką.

W kwietniu 1917 roku, na 
VII Konferencji Bolszewików, 
która na podstawie tzw. kwiet­
niowych tez Lenina wytyczyła 
program walki o rewolucję so­
cjalistyczną w Rosji, Stalin re­
ferował kwestie narodową i u- 
zasadni} bolszewicką tezę o 
prawie narodów do samookre- 
ślenia, aż do oderwania się 
i utworzenia samodzielnych 
państw. Po zwycięstwie Re­
wolucji Październikowej Sta­
lin, jako Komisarz Ludowy 
dla spraw narodowościowych, 
wcielił to prawo w życie, u- 
możliwiając Polsce odzyskanie 
niepodległego bytu.

Minęło ćwierć wieku — i 
Polska po raz drugi odzyskała 
niepodległość dzięki Związko­
wi Radzieckiemu, dzięki Partii 
bolszewickiej i Józefowi Stali­
nowi-

Przyniosła j" Polsce Armia 
Radziecka — Armia Wyzwole­
nia.

Już w listopadzie 1941 r. 
przemawiając do żołnierzy Ar­
mii Radzieckiej, Stalin wska­
zał, że mają oni do wypełnie­
nia wielką misję historyczną 
_  wyzwolenie uciemiężonych 
narodów Europy z jarzma, nie­
woli hitlerowskiej.

Armia Radziecka, którą kie­
rował Stalin z honorem wy­
pełniła to zadanie, udowadnia­
jąc całemu światu, że jest ar­
mią wolności i niepodległości 
narodów.

W 1943 roku Stalin powie­
dział Polakom w ZSRR: „Mo­
żecie być pewni, że Związek 
Radziecki uczyni wszystko co 
możliwe, by przyspieszyć klę­
skę naszego wspólnego wroga 
— Niemiec hitlerowskich, by j rodu i w dziejach stosunków 
utrwalić przyjaźń polsko - ra- polsko-radzieckich. . _ . .
dziecką i dopomóc ze wszyst-1 Za sprawą Stalina, dzięki1 wspólnych wrogów nieprzyjaź.

kich sił w odbudowie silnej, 
niepodległej Polski".

Każdy Polak wie, jak wier­
nie i wielkodusznie słowo to 
zostało dotrzymane.

Stalin pomógł nam w odbu­
dowie Wojska Polskiego, które 
obok Armii Radzieckiej podję­
ło walkę o Polskę ludu 
pracującego. Stalin

y -------------------
Drukujemy ostatni odcinek biografii opracowanej na podsta­

wie wydanego przez Spółdzielnię Wydawniczą „Książka i Wie­
dza" życiorysu J. Stalina oraz broszury Wydziału Propagandy 
KC PŻPR pt. „O Towarzyszu Stalinie".

wyzwoleniu naszego kraju 
przez Armię Radziecką, urato- 

posta- * wane zostało istnienie narodu

Konferencji Pocz-1 polskiego, któremu groziło fi' 
sprawę zwróce-

wił na 
damskiej 
nia nam Ziem Zachodnich aż 
po Odrę i Nysę i zagwaranto­
wał interesy Polski w uchwa­
łach poczdamskich. Stalin i 
Jego współpracownicy bronili 
naszej nowej granicy z Niem­
cami przed atakami anglosas­
kich imperialistów. Stalin na 
czele Związku Radzieckiego u- 
chronił nasz kraj przed wkro­
czeniem wojsk Imperializmu 
amerykańskiego dzięki czemu 
uniknęliśmy losu Grecji i 
państw zmarshallizowanych i 
mogliśmy stworzyć władzę kla­
sy robotniczej i mas pracują­
cych.

Z imieniem Stalina Jest 
związany nierozerwalnie nowy 
rozdział w historii naszego na-

zyczne wyniszczenie przez fa­
szystowskiego

Za sprawą 
wyzwoleńczej 
dzieckiej, w 
szystowskiej 
ność narodów, 
u nas wyzwolenie społeczne 
mas pracujących — Polska od­
rodziła sie jako kraj, w któ­
rym władzę objęli nie kapi­
taliści i obszarnicy, l$cz robot­
nicy i chłopi.

Ża sprawą Stalina, dzięki 
Jego inicjatywie i konsekwent­
nej polityce przyjaźni wobec 
Polski, dokonał się historycz­
ny przełom w stosunkach mię­
dzy narodem polskim a naro­
dami: rosyjskim, ukraińskim 1 
białoruskim. Zamiast trwają­
cej od pięciu wieków 1 wyko­
rzystywanej przez naszych

okupanta.
Stalina, dzięki 

misji Armii Ra* 
trakcie antyfa* 
wojny o wol* 

dokonało się

ni i wrogości — pomiędzy na­
rodami naszymi powstały sto*, 
sunki współpracy i przyjaźni- 

Dzięki pomocy Stalina, dzię­
ki wyzwoleniu Polski przez 
Armią Radziecką i powstaniu 
u nas nowej, robotniczo-chłop­
skiej władzy, kraj nasz prze­
stał ostatecznie odgrywać rolę 
bezwolnego narzędzia i przea- 
miotu zgubnych dla Polski an­
tyradzieckich knowań i intryg 
międzynarodowego imperiali­
zmu i wstąpił na drogę brater- 
kiego sojuszu z Krajem Socja­
lizmu. ostoją pokoju i wolno­
ści narodów.

Za sprawą Stalina Polska 
wróciła na Ziemie Zachodnie, 
a jej granice, przesunięte dale­
ko na zachód, oparły się o Od­
rę, Nysę i Bałtyk.

To wreszcie dzięki Stalino­
wi, dzięki konsekwentnie po­
kojowej i zgodnej z uchwała­
mi poczdamskimi polityce ra­
dzieckiej we wschodnich 
Niemczech — powstała Nie­
miecka Republika Demokra­
tyczna i po raz pierwszy w 
dziejach, naród polski usłyszał 
zza Odry, nie słowa wrogości, 
a słowa szczerej przyjaźni.

Dzięki Stalinowi między Pol­
ską Ludową a Socjalistycznym 
Związkiem Radzieckim pow­
stały stosunki nowego, socjali­
stycznego typu. Nie są to już 
stosunki podporządkowania, 
wyzysku, nienawiści i konku­
rencji. jak sie to zwykle dzie­
je pomiędzy państwami kapi­
talistycznymi. Przeciwnie — są 
to nowe stosunki wzajemnej 
pomocy i szczerej współpracy, 
stosunki, opierające sie na

Stalin
wspólnocie dążeń 1 celów, na 
braterstwie ludzi pracy, na 
wspólnej walce o pokój i wol­
ność narodów.

Są to stosunki nowego typu, 
w ramach których kraj zwy­
cięskiego socjalizmu. Związek 
Radziecki, udziela wszech­
stronnej pomocy, kroczącej ku 
socjalizmowi Polsce Ludowej.

Wiadomo jak decydującą 
rolę odegrała pomoc ekono­
miczna Związku Radzieckiego 
w odbudowie naszej gospodar­
ki narodowej i w przedtermi­
nowym zakończeniu planu 
3-letniego.

Wielka nauka Stalina. Jego 
mądre rady i wskazówki po­
zwoliły nam jasno określić 
charakter naszej demokracji 
ludowej, jako formy dyktatu­
ry proletariatu, pozwoliły do­
strzec na czas i żlikwidowae 
odchylenie nacjonalistyczne, 
które groziło odrzuceniem nas 
wstecz — do kapitalizmu, po­
zwoliły nam wytyczyć poważ­
ną drogę budownictwa socjali* 
stycznego w mieście i na wsi.

Oto dlaczego 70 rocznica uro­
dzin Stalina obchodzona u nas 
będzie jako nasze własne wiel­
kie święto narodowe- Nasze go­
rące i serdeczne życzenia po­
łączą się z życzeniami wszyst­
kich ludów i pokażą, jak drogim 
stał się Stalin naszej klasie ro­
botniczej i naszemu narodo­
wi.

Po klęsce armii Judenicza pod Piotrogradem, rozbita w czasie 
pierwszej interwencji, Ententa przedsięwzięła na jesieni 1919 
roku nową wyprawę, wciągając do niej oprócz wojsk biało, 
gwardyjskich i własnych oddziałów również armie mniejszych 
państw, sąsiadujących z Rosją. W trudnej i niebezpiecznej 
sytuacji Komitet Centralny Partii posłał Stalina. Stalin opra­
cował plan operacji, którego realizacja spowodowała całko- 

■witą klęskę Denikina



W majqłku PGR Czerniejewo...

Zamiast stajen zdobionych atfasem 
jasne i przestronne mieszkania dla pracowników

Książki nagrodą
dla przodowników pracy

Na szczycie nowej kunstruk- 
cjt drewnianej w majątku pań- 
stwowym w Czerniejewie koły- 
śze się wieniec. To buduje się 
właśnie zespołową czyszczalnię 
z której korzystać będą mogli 
także mało i średniorolni chło- 
pi. Suszarkę wyremontowano ze 
szmelcu — nie będzie już kło- 
potu z mokrym zbożem.

Lecz to nie jedyny i nie naj* 
ważniejszy odcinek poprawy, 
jaka się rzuca w oczy w czer* 
niejewskim majątku PGR. A 
przecież obejmując w marcu 
ubiegłego roku swe stanowi­
sko dyrektor zespołu Witold 
Zwierzycki nie wiedział od 
czego zacząć. Gospodarka była 
kompletnie zaniedbana, poże­
rane przez rdze maszyny sta­
ły w pokrzywach, hodowla na­
leżała do najgorszych odcin­
ków. Musiało tak być, skoro 
uprzedni administrator b. 
dziedzic Stanisław Lisewski 
dbał tylko o własną kieszeń, 
co potwierdził zresztą później 
jeszcze raz wywołując swym 
postępowaniem głośny w całej 
Polsce strajk pracowników 
rolnych w zarządzanym przez 
siebie majątku w Nadziejowie 
pow. średzkim.

Zdewastowany majątek wy* 
dźwignęły oranżerie, które 
rozbudowano we własnym za* 
kresie sposobem gospodarczym 
oszczędzając już przez to samo 
4 miliony złotych- Dokupiono 
jedynie rury do centralnego 
ogrzewania.. Owoce nie dały 
na siebie długo czekać. Od 
stycznia bowiem do lipca br. 
uzyskano 4 800 000 zł czystego 
dochodu, w tym 3 miliony zł 
za same pomidory.

Cieplarnie ogląda się dziś 
z wielką przyjemnością, prze­
suwając wzrok po tysiącach 
fiołków alpejskich, goździków, 
czy młodych pędów pomido­
rów. Kierownictwo zamierza 
fotografie najpiękniejszych o- 
kazów przesłać z okazji 70 ro-

OMoim zuilrouinia w Maszewie 
zaspokoi potrzeby

Zjednoczeń PPB w Poznaniu i Warszawie
Szybka odbudowa zniszczo­

nego Poznania pochłania mię­
dzy innymi ogromne ilości żwi­
ru, którego brak poważnie się 
odczuwa. Celem zapewnienia 
stałej dostawy waitośoiowego 
żwiru na budowy, Oddział Pro­
dukcji Zjednoczeń'a Poznań­
skiego Państw. Przedsiębiorstw 
Budowlanych, uruchomił znisz­
czoną w 80% działaniami wo­
jennymi żwirownię w Dolasze- 
wie k/Piły, która będzie na’e-

Historia z płatkami
Pewna mamusia chciała w 

Poznaniu kupić dla swej pocie­
chy płatki owsiane. Poszła więc 
do sklepu i prosi o paczkę tzw. 
„górskich".

— Tylko na kartki mleczne, 
albo na zaświadczenie lekarskie
— odrzekł ekspedient.

Mamusia jednak nie miała 
kart mlecznych, ani lekarskiego 
zaświadczenia, więc odeszła z 
kwitkiem.

Tak «ię złożyło, że ta sama 
obywatelka znalazła się w Ło­
dzi na ul. Piotrkowskiej. W 
jednej z wystaw sklepowych 
wystawiono kilka paczek płat- 
ków owsianych. Obywatelka 
weszła uradowana do sklepu i 
poprosiła nieśmiało o oglądany 
przed chwilą w witrynie towar.

— A tle ma być tych płat- 
ków? —

Mamusia była zdziwiona. Pa. 
miętając jednak o trudnościach 
poznańskich kupiła 4 paczki. 
Ekspedient zapakował, lecz za- 
ciekawiony zapytał równocześ­
nie, dlaczego przyjezdna zażą. 
dała aż tyle paczek.

— Bo u nas nie ma. 
dają tylko na kartki lub 
świadczenie lekarskie.

— U was. to znaczy
— padło pytanie.

— W Poznaniu.
— W Poznaniu? A to zabaw­

ne, bo przecież my właśnie od 
was te płatki otrzymujemy. 
Proszę spojrzeć na opakowanie: 
Fabryka w Starołęce... —

Ekspedient się uśmiechnął — 
nie mógł zrozumieć. Mamusia 
także uśmiechała się z radości. 
Ale... też nie rozumiała.

My również nie rozumiemy. 
Kto nam wytłumaczy?

Wśdbski 

Sprze- 
na ża­

gdzie?
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cznicy urodzin Wodzowi So­
cjalizmu Józefowi Stalinowi.

Podnosi się wydajność całe­
go ogrodu, obsługiwanego 
przez 14 pracowników pod do­
świadczonym kierownictwem 
Sylwestra Małeckiego.

Majątek czerniej ewski nie 
posiada żadnych placówek 
przemysłowych toteż szczegól­
ną uwagę zwrócono poza tym 
na nasiennictwo. Wykorzysta­
no nadto dzięki racjonalnej 
gospodarce wszystkie stare, 
zniszczone stawy rybne, uzy­
skując już z tego źródła rów­
nież 1 200 000 zł dochodu, we 
własnym zakresie wyrabia się 
dachówkę. We wzorowej obo­
rze (podobne buduje się dla 
inwentarza pracowników de­
putatowych majątku) liczDę 
dojnych krów powiększono ao 
43, urządzono osobne garaże 
do traktorów, pomieszczenia 
na materiały pędne nawozy 
sztuczne i węgiel.

Nie ma już w reprezentacyj­
nej stajni dawnego hrabstwa 
szaf oszklonych, wybitych... 
zielonym atłasem, w których 
wieszało się końskie półszor* 
kl. Szafy przydały się do biu­
ra. a miejsce wielkopańskiego 
luksusu w stajniach zajęła po­
parta czynem troska 
wników majątku, 
przed w.ojną mieli w 
jących się, zimnych 
kach. gorsze warunki 
niowe. niż-., konie „pana hra­
biego" Skórzewskiego.

W toku budowy jest łaźnia, 
prawie na ukończeniu nowo­
cześnie urządzone przedszkole, 
powstaje także ogródek jorda­
nowski. Z dochodów oraniem 
za I półrocze nie tylko zaku­
piono 30 koni, lecz skanalizo- 
zowano wszystkie domy praco­
wnicze. a w mieszkaniach za­
łożono podłogi i okna. Wła 
snym sposobem gospodarczym 
przeprowadzono także kapital­
ny remont 3 budynków, zajmo* 
wanych przez 6 rodzin. Prze- 

o praco- 
którzy 

rozwala* 
czwora- 

mieszka-

żała do największych żwirowni 
w Polsce. Uroczyste otwarcie 
żwirowni nastąpi w dniu dzi­
siejszym.

Trzeba zaznaczyć, źe na wy­
trzymałość 'betonu, w skład 
którego wchodzi żwir i cement, 
w dużym stopniu wpływa odpo­
wiednie uziarnienie żwiru oraz 
oczyszczenie go z osadów gliny 
i idzawki.

Nowa żwirownia w Dolasze- 
W;e, wyposażona w najnowo­
cześniejszy sprzęt jak: płucz- 
karki, tłuczkarki i sortowniki 
— umożliwi wyprodukowanie 
najlepszego gatunku żwiiu. 
Dzięki użyciu na budowach 
betonu o dużej wytrzymałości, 
będzie można zaoszczędzić zna­
cznych ilości żelaza 1 cementu.

Wydajność żwirowni będzie 
wynosiła ok. 100 wagonów żwi­
ru dziennie, co zaspokoi nie 
tylko zapotrzebowanie robót 
prowadzonych przez PPB, ale 
umożliwi róyynież dostarczanie 
żwiru na odbudowę Warszawy.

Od dnia 1 listopada br. praca 
przy odbudowie żwirowni posu­
wała się w tempie przyśpieszo­
nym, Załoga i kierownictwo 
Oddziału Produkcji dołożyły du­
żych starań, aby w myśl zobo 
wiązań podjętych dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Józefa Stali­
na, ukończyć remont żwirowni 
do dnia dzisiejszego.

120 000 zł nagród 
dla instruktorów poradnictwa żywieniowego 

przy spółdzielniach mleczarskich
Wzmóc wydatnie produkcję 

rolniczą — oto najpilniejsze za­
dania wszystkich czynników 
gospodarczych. Idąc po tej linii 
Centrala Spółdzielni Mleczar­
sko-Jaj Czarskich zorganizowała 
na terenie woj. poznańskiego 
prey mleczarniach spółdziel 
czych 37 poradni żywienio 
wych. Poradniami kierują 
specjalnie wyszkoleni instruk­
torzy.

W ub. tygodniu odbyła się w 
Poznaniu odprawa instrukto­
rów poradnictwa żywieniowe­
go, której przewodniczył inż 
Zawada, zastępca dyrektora 
CSMJ okręgu poznańskiego 
Spośród 37 instruktorów 16 zo

Nr 348 1 stało specjalnie odznaczonych

drenowanie 
domach

o-
nie było

biurze rna jątku 
wykreso*

prowadzono 
bejść, by w 
wilgoci.

W samym 
dobrze potraktowano 
wość, związaną ze statystyką 
i planowaniem dla wszystkich 
majątków zespołu, do którego 
należą: Czeluścin 
Żydowo, Jelitowo.
Łubowo i Strychowo ż jego

Goramn, 
Fałkowo,

Nowa szkołtt

W robotniczej dzielnicy Poznania Starołęce buduje
Zarząd Miejski nową szkołę dla tamtejszej dziatwy. Już 
wkrótce szkoła otworzy podwoje i przyjmie do swych 
klas setki młodzieży, która dotąd uczęszczać musiała do 
szkół w śródmieściu. Budynek szkolny (na zdjęciu) zo­
stanie urządzony według najnowszych wymogów. W licz­
nych pracowniach znajdą się wszelkie pomoce naukowe. 
Nie zabraknie również sali gimnastycznej, auli i świet­

licy Fot. Glos Wlkp. — E. Kitzmann

Świetlica pracowników Po- 
znańskiego Zjednoczenia Ener­
getycznego mieściła się dotąd 
w budynku przy Al. Marcin­
kowskiego. 21 bm. otwarta zo­
stanie nowa świetlica w gma­
chu przy ul. Rzeczypospolitej 5.

Życie świetlicowe w Zjedno­
czeniu zaczęło organizować się 
w styczniu br. Wtedy to utwo­
rzono ośmioosobową orkiestrę 
salonową, która powiększona zo­
stała obecnie do 12 o6ób. Dyry­
gentem orkiestry jest Tad. Ja- 
siak ,,na codzień" kartotekarz 
w biurze. Orkiestra, jedna z 
najlepszych orkiestr świetlico­
wych w Poznaniu, ma poza so­
bą wiele występów w mieście 
i na prowincji, organizowanych 
przez ORZZ.

Z chwilą objęcia kierowni­
ctwa świetlicy przez Bogdana 
Stuligrosza, który ukończył spe­
cjalny kurs przy jSzkole Woje­
wódzkiej Z. Z., życie świetlico­
we rozwija się coraz intensyw­
niej. Powstają nowe sekcje, 
które biorą udział w licznych 
świetlicowych wieczorach ar­
tystycznych. W końcu września 
powstał balet (4 pary), którym 
kieruje Feliks Ławniczak. Brak 
kostiumów hamuje częściowo 
pracę zespołu; ostatnio jednak 
pokonano trudności na tym od­
cinku, w najbliższym już cza­
sie balet otrzyma własne ko­
stiumy.

W październiku powstał z i* 
nicjatywy B. Stuligrosza męski 
kwartet rewellersów (w okła­
dzie: Baranowski, Kunicki, Gą- 
szczak i Stuligrosz) oraz 25-oso- 
bowy chór mieszany trzygłóso- 
wy. Powołana została do życia 
także sekcja sceniczna, która z 
miejsca zabrała się do pracy : 
w najbliższym już czasie wy­
stawi ciekawą sztukę.

W świetlicy pracownicy chęt­
nie spędzają wolny czas przy 
różnych grach umysłowych : 
czytaniu książek, które można 
wypożyczyć we własnej biblio­
tece. Ponadto odbywają się w 

ich
pod-

ea pozytywne wyniki 
pracy, wyrażające się w 
niesieniu mleczności u krów 
w wielu wypadkach o 40 proc.

Wyróżnieni instruktorzy z 
Koła, Obornik, Strzelec Kra 
jeńskich, Gorzowa, Ostrowa, 
Czarnkowa, Cienina, Borku, 
Chodzieży, Liskowa, Skwierzy­
ny, Zielonej Góry, Śmigla, 
Kępna Wolsztyna i Między* 
rzeczą otrzymali nagrody ple* 
niężne od 5 do 15.000 zł. Poza 
tym Instytut Naukowo Wyda­
wniczy Ruchu Ludowego wrę­
czył im fachowe dzieła z dzie 
dżiny hodowlanej. Podczas od­
prawy referat pt. „Produkcja 
paszy eielonej" wygłosił inż. 
K. Jankiewicz. (eow) 

słynną na całą Polskę hodowlą 
świń- Jednym z projektów jest 
m. in. założenie hodowli je* 
dwabników.

Życie majątku PGR w Czers 
niejewie i jego zespołu nie jest 
dziś hamowane ręką pseudo* 
administratora, płynie innym, 
wartkim nurtem — nurtem 
nowej epoki.

B- Promińskł

' * *
niej zebrania i kursy (jęz. ro­
syjskiego, kroju, szkolenie za­
wodowe iitp.).

Niewątpliwie każdy docenia 
ważność 
cowego. 
wszelkie 
do tego 
się może większe zainteresowa­
nie życiem i potrzebami świetli­
cy ze strony rady zakładowej.

(mit)

rozwoju życia świetli- 
U „Energetyków" są 
warunki, potrzebne 

rozwoju. Przydałoby

Szamotuły
Z inicjatywy Komitetu ob­

chodu 70 rocznicy urodzin Ge­
neralissimusa Stalina odbędzie 
się w Szamotułach dziś w nie­
dzielę dnia 18 grudnia br. p 
godz. 10 w świetlicy Wielkp. 
Zakładów Drzewnych przy ul. 
Dworcowej publiczny odczyt o 
życiu, twórczości i walce Sta­
lina. Odczytem tym powinni 
się zainteresować wszyscy 
mieszkańcy Szamotuł, (ik)

Z wizytą w pracowni znanej rzeźbiarki 
WANDY SOKOŁOWSKIEJ

Być w Zielonej Górze to Zna-* 
czy m. in odwiedzić znaną i 
cenioną w całym kraju rzeź- 
biarkę Wandę Sokołowską, 
która tu zamieszkuje i tworzy 
już od lipca 1945 r.

Sokołowska pochodzi z War­
szawy. Tam pobierała nauki 
początkowe i tam kończyła 
rzeźbiarstwo u prof. Tadeusza 
Breyera (Akademia Sztuk Pięk­
nych). Przed drugą wojną ar­
tystka znana już jest w stoli­
cy. Bierze udział w różnych 
wystawach, zbiera nagrody, ma 
zamówienia. Szczególnie życz­
liwie przyjmuje krytyka wspa­
niałą rzeźbę „Dziecko", wysta­
wioną w warszawskim I.P.S-ie. 
Specjalność obecnej Zielonogó- 
rzanki to rzeźby portretowe w 
formie głów, popiersia oraz mi­
niatury. (Słynne są miniaturki 
wybitnych artystów scen pol­
skich).

Po wojnie Sokołowska bierze 
udział w 4 wystawach urzą­
dzonych przez plastyków Ziemi 
Lubuskiej. (Zielona Góra, Go­
rzów, Międzyrzecz). W Zielone! 
Górze urządza 2 własne wysta­
wy, cieszące się powodzeniem. 
Obecnie artystka przystępuje z 
pomocą Zarządu Głównego 
Z. Z. A. P. • do zorganizowania 
nowej wystawy w tym mieś­
cie. W Wystawie Ziem Odzy­
skanych Sokołowska nie brała 
udziału tylko dlatego, źe rzeź­
by tej w czasie transportu u- 
legły poważnemu zniszczeniu. 
Sprawa ta odbiła się głośnym 
echem w prasie wrocławskiej. 
Artystka natomiast pracowała 
na WZO wykonywując rzeźby 
dekoracyjne dla pawilonu 
.Człowiek". W tej chwili pra-

Celem uczczenia 70«roczn!cy 
urodzin Józefa Stalina pracow* 
nicy Biblioteki Miejskiej w 
Poznaniu przygotowali poda-- 
runki książkowe dla przodow* 
ników pracy w Państwowycn 
Gospodarstwach Rolnych oraz 
dla przodowników i racjonali* 
zatorów Wielkopolskich Zakła* 
dów Przemysłu Drzewnego. 
Komplety, zawierające książ* 
ki beletrystyczne, społeczne i 
polityczne, będą wręczane w 
niedzielę przez delegatów Bi* 
blioteki Miejskiej- W zespole 
Parzęczewo (pow. Kościan) ob* 
darowanych zostanie 6 przo= 
downików. w zespole Pępowo 
(pow. Gostyń) — także 6 w ze* 
spole Kosowo (pow. Gostyń) — 
10, w zespole Ostrowo Szła* 

i checkie (pow. Września) — 9- 
'Razem wśród 30 przodowni* 
ków PGR rozdzieli się 294 
książki.

Również wyróżniający się 
pracownicy Wielkopolskich Za* 
kładów Przemysłu Drzewnego 
otrzymają 18 bm. książki które 
przekaże dyrektor Biblioteki 
Miejskiej mgr Róg--Mazurek w 
Poznaniu w Warsztatach 
WZPD przy ul. Sczanieckiej 
10. Komplety otrzymają przo­

Ostatnia droga 
zasłużonego działacza PZPR
Wieść o nagłym zgonie I se­

kretarza Kom. Pow. Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
w Mogilnie, ob. Jana Cieloszy- 
ka odbiła się szerokim echci 
na terenie całego województwa 
poznańskiego 1 wzbudziła 
szczery żal wśród szerokich 
mas robotniczo-chłopskich.

Ob. Cieloszyk swym szcze­
rym bezpośrednim podejściem 
do ludzi zjednał sobie po­
wszechny szacunek i poważa­
nie. Tysięczne rzesze ludności 
wzięły udział w pogrzebie, ja­
ki odbył się w ub. czwartek w 
Mogilnie.

Punktualnie o godz. 14.15 
trumnę ze zwłokami współto­
warzysza wynieśli na barkach 
I sekretarz KW PZPR ob. Ol­
szewski oraz sekretarze Komi­
tetów Powiatowych z Gniezna, 
Konina i Inowrocławia. Przy 
dźwiękach Marsza Żałobnego 
Chopina wyruszył kondukt po­
grzebowy na cmentarz.

Pożegnalne przemówienie nad 
trumną wygłosił I sekretarz 
KW PZPR Olszewski pienia 
żałobne wykonał wielogłosowy 
chór z Gniezna pod kier. R. 
Poczekają, orkiestra odegrała 
„W mogile ciemnej", a wielo­

•ce Sokołowskiej wystawione są 
w Krakowie. W najbliższym 
czasie z twórczością artystki 
zapozna się Radom na Między- 
okręgowej Wystawie TPSP, da­
le’ Poznań i w przyszłym roku 
Warszawa (luty — marzec) na 
I Ogólnopolskiej Wystawę

Wanda Sokołowska - Majerska 
rzeźba pt.: „Lubuszanka" wyko­
nana na zamówienie Pow. Za­
rządu SL w Zielonej Górze, ja­
ko dar Kongresowy z okazji po 
łączenia Stronnictw Ludowych

Plastyki. Wspomnieć wypada, 
że artystka podarowała doskr 
nałą miniaturę „Główka Sol­
skiego" dla Muzeum Przemysłu 
Artystycznego w Krakowie.

Z okazji Kongresu Zjedno­
czeniowego Stronnictw Ludo- 
wy< h na zlecenie Zarządu Po 
wistowego SL artystka wyko­
nała rzeźbę zatytułowaną „Lu- 
buszanka". Rzeźba ta była da­
rem delegatów z okazji histo­
rycznego kongresu. 

downicy: Wacław Szmarski z 
Rogoźna, Jan Andrzejewski z 
Wronek, Andrzej Sowiński z 
Szamotuł. Edm- Dukat z Swa* 
rzędza. Marian Wawrzynowicz 
z Wolsztyna — racjonalizator 
rów zaś: St. Nowakowski I 
Boi. Kaczmarek z Jarocina, 
Maria Anioł z Swarzędza i M. 
Spiżewski z Kostrzyna.

W chwili obecnej pracowni* 
cy Biblioteki Miejskiej przygo* 
towują na 20 bm. otwarcie 
Centrali Wypożyczalni Dzie* 
cięcej przy ul. Marsz. Ro* 
kossowskiego w Hali Ciężkie* 
go Przemysłu MTP. Wypoży* 
czalnia ta liczyć będzie 2600 
tomów. W tym samym dniu 
również zostanie otwarta nowa 
wypożyczalnia dla osiedla 
Szczepankowo przy ul- Bodaw* 
skiego 55.

Członkowie poznańskiego 
Koła Związku Bibl. i Archw. 
Polskich dla uczczenia 70* 
rocznicy urodzin Wielkiego 
Wodza Proletariatu obdaro* 
wali bielizną, odzieżą zabaw* 
kami i słodyczami niewidome 
dzieci w Zakładzie w Owiń* 
skach. Zebrali także dla tego 
Zakładu komplet książek, na* 
pisanych systemem Breila- (y) 

tysięczny tłum odśpiewał 
„Międzynarodówkę". Po dal­
szych przemówieniach towa­
rzyszy i przyjaciół Zmarłego, 
przy dźwiękach Marsza Żałob­
nego Chopina spuszczono trum­
nę ze zwłokami do grobu. Po 
raz ostatni pochyliły się sztan­
dary wielu organizacyj oddając 
hołd pamięci Zmarłego działa­
cza robotniczego.

18 LZS-ów
w pow. gnieźnieńskim

Wpowiecie gnieźnieńskim za­
łożono do tej pory 18 Ludo­
wych Zespołów Sportowych, do 
końca roku zaś powstanie jesz­
cze kilka. Najżywotniejszym 
jest w tej chwili LZS w Kiszko- 
wie, na drugim miejscu znajdu­
je się Żydowo, na trzecim Fał­
kowo.

Zespół w Żydowie otrzymał 
ostatnio subwencję z Woj. Ra­
dy Sportu Wiejskiego w wys. 
66.000 zł, za co zakupiono 7 par 
butów piłkarskich oraz oszczep 
i dysk, (pr)

Obecnie „na warsztacie" ma 
Sokołcwska portret Tadeusza 
Kościuszki. Rzeźba ta m. in. 
przewidziana jest na wystaw* 
waitzawską w 1950 r.

Rozmawiamy z artystką o 
jej planach na przyszłość, So­
kołowska narzeka na brak 
właściwej pracowni.

— Interesuję się zagadnle- 
n’em dostosowania rzeźby do 
potrzeb nowoczesnej, socjaj- 
styiznei architektury — mówi 
artystka. Ale na to potrzeba 
ko'taktów z większymi ośrod­
kami. Powinnam bywać od cza­
su do czasu w Warszawie. Kra­
ków*', e Wrocławiu.

j — Dziś już na szczęście trosz­
czą się coraz bardziej o na» 
artystów, na prowincji. W mia­
rę n ożności Zarząd Okręgowy 
i Główny pomagają, zaprasza ą 
do udziału w wystawach. vV 
tych dn’ach wysyłam np. kom­
plety szkiców z okresu wojny 
na wystawę poznańską z oka­
zji 70 rocznicy urodzin Wiel­
kiego Stalina. Na Ogólnokra- 
'ową Wystawę w Warszawie 
w przvszłym roku przygotowu­
je . vkl kompozycyj zatytuło­
wany: .WARYŃSKI". Dalej 
mim na warsztacie cykl szki­
ców pt. „Od Lenino do Berli­
na". Cykl ten mówić będzie o 
bohaterstwie broni i sojuszu 
bratnich Armii Radzieckiej i 
Polskiej.

Opuszczając „pracownię" ar- 
tystki składam jej serdeczne 
życzenia, by plany zostały n- 
wieńczone powodzeniem dla 
dobra szerokich mas naszego 
społeczeństwa, dla dobra no­
wej, budującej się kultury so­
cjalistycznej w Polsce.

Wład. J. Ciesielski



„Sabcia" przywykła do człowieka.

Ponad 200 srebrnych futerek, obnoszonych i wdziękiem 
przez ich prawowite właścicielki i właścicieli, to wcale nie 
efekt wystawowy. Rzadko i nielicznym tylko zezwala się na 
zwiedzenie hodowli lisów w Czerniejewie pow. gnieźnień­
skim jednej z dwu istniejących w woj. poznańskim. Dlaczego? 
Bo jednym z koniecznych warunków hodowli jest bezwzględ­
na cisza, potrzebna lisom do normalnego rozwoj*u. Bardzo są 
na to wrażliwe.

*— Może pokazać redaktóro- 
'wi jednego z bliska •— propo­
nuje hodowca Jan Kaczmarski 
i nie czekając na odpowiedź 
wchodzi przez uchylone w tym 
celu drzwi do jednej z klatek. 
Pochwycić lisa nie jest łatwo 
nawet w klatce. Kaczmarski 
doszedł pod tym względem do 
swoistej perfekcji. W ułamku 
sekundy chwyta puszysty ogon, 
a następnie tylne nogi umyka­
jącego w koło lisa i unosi go 
do góry, podczas gdy druga 
ręka obsuwa się powoli w dół 
po grzbiecie, by ująć mocno 
skórę u nasady karku.

Można teraz bezpiecznie po­
głaskać puszyste, o srebrnym 
zabarwieniu futerko. Bo wie­
dzieć trzeba, że lis potrafi się 
bronić. Doświadczył tego kie­
dyś sam Kaczmarski, któremu 
Fs przy takiej okazji omal nie 
odgryzł kawałka dłoni. Dopiero 
przy pomocy szczypiec zdołano 
siłą otworzyć zwarte mocno 
szczęki srebrzystej bestyjki.

Hodowla, której teren otoczo­
no wysokim ponad 2 metry pło-

który okazał jej serce
Atrakcją hodowli jest „Sab-' kociaka na rękę, włożyć całą
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Przodownicy i racjonalizatorzy
Technicznej Obsługi Rolnictwa we Wschowie

tem, stanowiącym „za wysokie 
progi na lisie nogi", jest włas­
nością Min. Leśnictwa, a pod 
nadzorem nadleśnictwa czernie- 
jewskiego. Każda z przewiew­
nych klatek zaopatrzona jest w 
tabliczkę, zawierającą persona­
lia lisów — ich rodowody i na­
wet imiona.

— Właśnie teraz — objaśnią 
inż. A. Młynarek — zaczyna się 
sezon uboju lisów na to prze­
znaczonych, tzn. nielicencjono- 
wanych na hodowlę. Dzięki roz­
budowie hodowli ubija się o- 
becnie ok. 100 sztuk, których 
skórki po oczyszczeniu odbiera 
Centrala Skór Surowych. W ro­
ku ub. z ubitych 72 sztuk uzy­
skano ok. 5 milionów zł docho­
du.

Prócz lisów srebrnych ho­
dowla posiada 7 kanadyjskich 
rudych, 1 krzyżaka (mieszanka 
kanadyjskiego ze srebrnym) i 2 
niebieskie, przypominające nie­
co swym śmiesznym wyglądem 
małpki. Cała ta brać żywi się 
odpadkami mięsnymi, padliną 
a nawet jarzynami.

cia". Pozostała ona sama z troj­
ga młodych, zamęczonych 
przez... matkę (lisy czynią to 
często, zagryzając, a nawet po­
żerając swe młode, na co trze­
ba szczególhie uważać). Wtedy 
Kaczmarski wziął „oseska" do 
6wego mieszkania, odchuchał i 
wychował tak, że „Sabcia" cho­
dziła za domownikami, jak pies. 
Ale natura ciągnie nie tylko 
wilka do lasu. By temu zapo­
biec musiano i „Sabcię" umieś­
cić w klatce. Różni się jednak 
wielce od swego lisiego oto­
czenia, chociaż futerko na niej 
również srebrzyste.

Kaczmarski może brać ją* jak

dłoń między dwa szeregi ostrych 
ząbków bez jakiejkolwiek oba­
wy. Gdy odchodzi od klatki 
„Sabcia" żegna swego pana 
płaczliwym zawodzeniem. Przy­
wykła dó człowieka, który oka­
zał jej serce.

Opuszczając ezemiejewską 
hodowlę lisów z jej leśnym oto­
czeniem i drewnianą wieżycz­
ką strażniczą, przypominamy 
sobie sukces jej w roku 1947 
na wystawie w Poznaniu. Przy­
sparzać ona będzie Państwu i 
społeczeństwu jeszcze więk­
szych, niż dotąd korzyści.

B. Promińskl

Rolnictwo w Polsce uległo 
po wojnie znacznej modyfika­
cji a w szczególności na odcin­
ku mechanizacji pracy. W ra­
mach akcji „przemysł dla wsi" 
tysiące nowych maszyn rolni-

normy, Bronisław Szymiec 215 
procent i Jan Prokopowicz 210 
procent normy. Do wybijają­
cych się w TOR-ze racjonaliza­
torów należy zaliczyć kierow­
nika przedsiębiorstwa ob. Ja*

Ukaranie lekarza
za niedopełnienie obowiązków

Drogowcy odcinka kaliskiego 
przodujq w oddziale ostrowskim

Często, Jadać pociągiem, do­
strzegamy- na torach grupę 
pracujących robotników. Śą to 
drogowęy, których praca jest 
■niezwykle odpowiedzialna. Sła­
bo zakręcona śruba lub źle na­
łożony podkład może być 
przyczyną katastrofy. Drogow­
cy odcinka Kalisz stoją na wy­
sokości zadania i nie ma mo­
wy o jakimkolwiek wypadku i 
irh przyczyny. Załoga odcinka 
ńrógowego Kalisz dzierży prym 
we współzawodnictwie pracy. 
Jak się dowiadujemy, odcinek 
kaliski został przedstawiony do 
specjalnej 
Okręgowej

Piękne 
wszystkim 
ców, pracujących w 3 zespo­
łach na odcinku, obejmującym 
22,5 km pojedynczych torów 
głównych i 12 km stacyjnych. 
Ostatnio wyróżnił się w pracy 
zespół II działki, spośród któ­
rego należy wymienić Teodora 
Stodolnego i Franciszka Prac- 
la. Zespół tei. wyrobił 115,4% 
normy. Drugie miejsce zajął 
zespół Bolesława Juszczaka z 
działki III, który wyrobił 114% 
normy oraz zespół działki I, 
wyrabiający 112% normy. Spo-

nagrody Dyrekcji 
PKP w Łodzi, 
wyniki to przede 
zasługa 26 drogow-

śród wszystkich pracowników 
wyróżnia się kwalifikowany 
robotnik Józef Kałuża. Należy 
dodać, że dzięki współzawod­
nictwu i dobrze zorganizowa­
nej pracy kaliski odcinek dro­
gowy zrealizował roczny plan 
oszczędnościowy już w miesią­
cu października. Oszczędności 
te wyrażały się Sumą 500 tys. 
zł. W samym tylko miesiącu 
listopadzie zaoszczędzono 55 
tys. zł. Drogowcy przeprowa­
dzają również akcję zbiórki 
złomu żelaznego, co prowadzi 
w konsekwencji do poważnych 
oszczędności.. W ciągu ostat­
nich miesięcy zebrano ponad 
20 ton złomu.

W planie pracy na najbliższe 
miesiące uwzględniono napra­
wy i konserwację torów sta­
cyjnych. Pomyślano również 
o dalszym remoncie wnętrza 
budynku stacyjnego, opłotowa- 
nia zastawek przeciwśnieżyco- 
wych i innych prac porządko­
wych. Spawaczy kowali i fa­
chowców z tego zakresu czeka 
naprawa rozjazdów i zwrot, 
nic. W dalszym ciągu trwają 
prace przy naprawie i konser­
wacji torów na szlaku, (bd)

W początkach 1949 r. lud­
ność Żerkowa (pow. Jarocin) i 
okolicznych gromad żaliła się 
na brak należytej opieki lekar­
skiej, bowiem lekarz Ośrodka 
Zdrowia w Żerkowie dr Bog­
dan Jaraczewski lekceważył 
swe obowiązki i odmawiał 
przyjazdu do chorych, by im u- 
dzielić pomocy.

Sprawą tą zajęła się Proku­
ratura i w rezultacie dr Jara­
czewski znalazł się w dniu 7 
grudnia br. na ławie oskarżo­
nych przed Sądem Okręgowym 
w Ostrowie na sesji wyjazdo­
wej w Jarocinie. Akt oskarże­
nia zarzucał, mu m. in., że 
wzbraniał się jechać do chorej 
żony Franciszka Jóżwiaka, któ­
ra dostała krwiotoku pópoło- 
gowego, uzależniając swój wy-

jazd od dostarczenia samocho­
du. Dalej odmówił wyjazdu do 
położnicy Pawlaczykowej, zna j­
dującej się w bezpośrednim 
niebezpieczeństwie utraty ży­
cia. Odmówił wyjazdu do cho­
rego Andraszcżaka z powodu 
późnej pory itp, Były wypadki, 
że wzywający pomocy lekar­
skiej zmuszeni byli interwenio­
wać w Milicji Obywatelskiej i 
u lekarza powiatowego, by zmu­
sić dr. Jaraczewskiego do wy­
jazdu do chorego.

W wyniku Tozprawy i wysłu­
chania opinii biegłych dr. Sim- 
berowicza z Jarocina i dr. Ja­
strzębskiego z Ostrowa — dr 
Jaraczewski skazany został na 
6 miesięcy aresztu z zawiesze­
niem wykonania kary na dwa 
lata, (bdc)

czych, traktorów zostało prze­
kazane chłopom. W związku z 
tym utworzono specjalną insty­
tucję, która zajęfa się naprawą 
i obsługą maszyn rolniczych 
p. n.: „Techniczna Obsługa Rol­
nictwa".

Jeden z punktów TOR-u zo­
stał założony w roku 1947 we 
Wschowie. W r. 1947 wartość 
prac przedsiębiorstwa wynosi­
ła 5,7 milionów zł. W r. 1948 
równała się 20,5 milionów, a 
rok 1949, chociaż jeszcze nie 
zakończony, przyniósł przekro­
czenie planu o 20°/».

Wspaniały rozwój TOR-u w 
głównej mierze zawdzięczamy 
wysiłkowi całej załogi, wśród 
której znajdują się przodow­
nicy pracy i racjonalizatorzy. 
Wyróżniają się szczególnie: 
Józef Kubalski 225 procent

' na Machnacza, który udosko­
nalił jakość i ilość produkcji 
pierścieni tłokowych. Obecnie 
pierścienie lepiej przylegają do 
gładzi cylindrowej, a ich pro­
dukcja wzrosła z 60 na 150 
sztuk w ciągu 8 godzin pracy. 
Ob. Franciszek Szela udosko 
nalił rozwiertak tłokowy, tak, 
że obecnie proces produkcyjny 
został wybitnie skrócony, (ju)
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Robotnicy wolsztyńsklch zakl przemysłowych
zapoznali się z wynikami pracy Ubezpleczalnl Społecznej

Pracownicy Wielkopolskich 
Zakładów Przemysłu Drzewne­
go, największego ośrodka ro­
botniczego w Wolsztynie, na 
specjalnym zebraniu, zapoznali 
s'ę ze wszystkimi zagadnienia­
mi ubezpieczeń społecznych. 
Wysłuchali oni szczegółowego 
sprawozdania dyrektora* Ubez- 
pieczalni Społecznej w Grodzi­
sku — Kaźmierza Nenetfiana. 
Przytoczone liczby i fakty, są 
dowodem wielkiej troski Ubez- 
pieczalni Społecznej o robotni­
ka i chłopa polskiego. Jak pod­
kreślił referent Piotrowsk"’, wy­
niki pięcioletniej działalności 
powojennej W dziedzne ubez­
pieczeń społecznych są lepsze 
od wyników całego międzywo­
jennego dwudziestolecia.

Ubezpięczalnia Społeczna w 
Grodzisku obejmuje działalnoś­
cią teren czterech powałów i

liczy 35.000 ubezpieczonych. W 
roku 1946 wypłaciła Ubezpie- 
czaln:a tytułem zasiłków cho­
robowych 1.113.000 zł, w 1947 
już 7.450.000 zł, w 1948 roku 
17.139.000 zł, a w trzech kwar­
tałach bieżącego roku 28 889.000 
zł. W obecnej chwili Ubezpie- 
czalnia Społeczna wypłaca ż 
tytułu zasiłków chorobowych, 
szpitalnych, sanatoryjnych^ po­
łogowych, dla karmiących ma­
tek i pogrzebowych ogółem 
4.200.000 zł miesięczn e.

Lekarze domow; i specjaliści 
U, S ućteielili w 1946 roku 
103.893 porad, w 1947 — 171.133 
w 1948 r. — 179.923 a w ostat­
nich trzech kwartałach br. u 
dzielono już 145.317 porad. 
Zabiegów dentystycznych do­
konali lekarze i dentyści U. S. 
w 1946 r. — 10.228, w 1947 r. 
30.482, w 1948 r. — 41.306, a

w ostatnich trzech kwartałach 
1949 r. aż 44.185.

Lekarstw wydano na koszt 
Ubeupieczalni w 1946 roku — 
116.135 na kwotę 6.402.000 zł,

Wszystkie wydatki U. S. na 
świadczenia pien ężne, leczni­
cze i położnicze tylko z ubez­
pieczenia chorobowego wyno­
siły: w trzech kwartałach br. 
154.264.000 — podczas gdy w 
1946 r. tylko 16.856.000 zł. Za­
siłki rodzinne otrzymało w ro­
ku bieżącym 22.000 osób na 
kwotę 37.000.000 zł. Na wszyst­
kie świadczenia łącznie wydaje 
U. S. w Grodzisku 80 milio­
nów złotych miesięcznie.

Dane te świadczą najwymo­
wniej o rozwoju ubezpieczeń 
społecznych w dzisiejszej Fol- 
sce i o trosce jaką otacza się 
lud pracujący miast j wsi.

(trz)

!----------- -----------r

Badanie dzi«cł. We wtorek i śrd- 
dę, dnia 20 i 21 grudnia br. w go­
dzinach od 8 do 10 w Ośrodkach 
Zdrowia w Ostrowie, Odolanowie 
i Skalmierzycach 
danie lekarskie 
Z. N. P. do lat 
mania paczek 
Formularze do badania wydaje Se­
kretariat Związku ul. Wolności 10.

Ze sportu. W niedzielę, dnia 18 
grudnia o godzinie 10 w Hali 
Sportowej przy ul. Ułańskiej roze­
grany zostanie Wielki Turniej Te­
nisa Stołowego o puchar jednora­
zowy z udziałem drużyn Warsza­
wy, Poznania, Łodzi Leszna, Kęp­
na, Rawicza j Oleśnicy.

W tym samym dniu o godz. 19 
również w Hali Wojskowej odbędą 
się zawody o Mistrzostwo Ligi 
Koszykowej pomiędzy „Stal" — 
Świętochłowice i KS ,,Kole,arz- 
Ostroyia”. (bdc)

Repertuar kin: Piast — „Sąd ho­
norowy", prod. radzieckiej; Słońce 
„Żelazny dziadek", prod. czeskiej.

Oddział Redakcji i Administra­
cji: Ostrów, ul. Wolności 20 na 3, 
tel. 422.

odbędzie się ba- 
dzieci członków 
4 w celu olrzy- 
żywnościowych.

Mickaalis
SKŁAD GARDEROBY MĘSKIEJ i DAMSKIEJ 

obecnie
przy Starym Rysiku 95/96 
naprzeciw Piwnicy Ratuszowej Tel. 22-14 i 16-34 
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T.O.R. Zakłady Produkcyjne 
Im. 15 Grudnia Poznań, Sfarołęka 
ta trudnią zaraz

młodszego technika budowlanego 
konstruktora mechanizacji 
księgowego głównego 
kontystów 
maszynistki 
kreślarzy
tokarzy ‘ kwalifikowanych i przyuczonych 
szlifierzy 
honowników 
spawaczy 
struga czy
ślusarzy narzędziowych 
robotników placowych 
kobiety do prac na obrabiarkach.

Warunki płac xvg Umowy Zbiorowej Zw. 
Zaw Metal, plus premia. 12b-97

Państwowa Fabryka Wyrobów Korkowych w Po­
znaniu, ul. Dąbrowskiego 93, ogłasza

PRZETARG
na remont 1 uzupełnienie toalet fabrycznych.

Oferenci za zezwoleniem Dyrekcji P.F.W.K. będą 
mogli w godzinach od 7.30 do 15.30 dokonać oględzin 
i opisu pomieszczeń, wymagających remontu. Ter­
min ukończenia robót nie może przekroczą dnia 
28 grudnia br. godzina 9. . •

Przetarg odbędzie się w dniu 21 grudnia br. o go­
dzinie 10 W Państwowej Fabryce Wyrobow Korko­
wych, Poznań, Dąbrowskiego 93. Oferty w zamknię­
tych kopertach z napisem: „Przetarg dla P-F-W-K- 
należy składać przed dniem 21 grudnia br. Dyrek­
cja Przemysłu Miejscowego zastrzega sobie prawo 
dowolnego wyboru oferenta, oraz unieważnienia 
przetargu, bez podania powodow. iza--4z

Parcele!!! Parcele!!! Parce, 
lei!! 1000 m* Poznaniu. Sta­
niały. Uwaga! Położone naj­
piękniejszej najzdrowszej 
dzielnicy miasta. Cćna 250 000 
.Union" Rzeczypospolitej 4. 

136J6

Wolne posady
Szofer na ciągnik potrzebny 
zaraz. —• Adres wskaże Glos 
Wielkopolski nr 14171.
Gminna Spółdzielnia w Dama­
sławku poszukuje natychmiast 
księgowego kontysty lub księ- 
gowej-kontystki ze znajomo­
ścią księgowości przebitkowej. 

12a-199

Malarzy 
przy.jmie natychmiast 
Państwowe Przed­
siębiorstwo Budowlane 
—Oddział 1 — Poznań, 
ul. Kościelna nr 19 — 
Dział Malarski. 12a-221

Apteka zatrudni Siłę fachową 
lub techniczną zaraz. Zg‘osze. 
nia krótkim życiorysem, opi­
sem pracv zawodowej kiero. 
wać: Apteka Dolnośląska — 
Świdnica koło Wrocławia.

12b-78
Gosposia młodsza pomoc do­
mowa natychmiast. Siemitadz- 
kiego 3. m. 3. 14183
Potrzebna młoda wykszta'cona, 
energiczna do przedsiębior. 
stwa handlowego. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia- św, 
Marcina 46 m. 20, parter — 
Przywecki. 14166
Inżynierów, techników i maj­
strów budowlanych wykwali. 
fikowanych planistów, blacha 
rzy dekarzy zdunów zatrud­
ni Spółdzielnia Budownictwa 
Wiejskiego w Bydgoszczy pl. 
Wolności 1. 12b-66

Szuka posady
Księgowy, 2 lata praktyki. — 
Zgłoszenia: Antoni Szczecinek. 
Poznań Limanowskiego 2.

14168

Sprzedaże
Wille pelnokomfortową. wylą 
czoną. okolica Opery idealną 
część (wkrótce wolne miesz­
kanie) sprzedam. 1 500 000 
,Union“ Rzeczypospolitej 4. 

14023

Kamlenlc* — Wille — Par­
celę — Gospodarstwo — 
Szybko sprzedasz. — Tanio 
kupisz tylko przez firmę 
,Union'* Poznań Rzeczypo 

spolitej 4,___________ H022
Błamy, futra damskie fute. 
reczka dziecięce, rękawiczki 
zimowi, wyprzedaż. Rokos­
sowskiego 28 w podwórzu.

14084
Akordion nowy Hohner 120 
basów 4 registry na sprze­
daż Wiadomość: tel. 74-78.

14053
Meble różne, komplety — od­
dzielne korzystnie. Magazyn 
Mebli Poznań Rybakj 6 

p6950 

Pracownia Fiilerh 
wykonuje 
prace kuśnierskie ||| 
i poleca błamy

, Poznań
Św. Marcin 55 g

OpeLBlitz 3 tony, korzystnie 
sprzedam. Dąbrowskiego 79. 
Obejrzeć od godz. 15—17 (ad. 
ntinistrator), 14100
Gabinet męski Większych roz­
miarów. mąsywne wykonanie, 
używany, stan dobry — oka. 
zja! Majjazyn Mebli Poznań. 
Rybaki «.____________p7121
Ziindapp 200 Ilo 125. obydwa 
w dobrym stanie, okazyjnie. 
Dolna Wilda 6, Szpakowski, 
warsztat.____________ 14144
Pianino krzyżowe sprzedam. 
Chłapowskiego 30 m. 25 od 
godz. -17-—KŁ_______ 13886
Parcela 750 m‘ kanalizacja, 
przy poczcie i tramwaju (Gór- 
czyn. Rokossowskiego). Ofer. 
ty: PAR Ratajczaka 7 dla 
12,414.____________ _p7355
Sprzedam barak mieszkalny 
8X6. Dąbrowskiego 18 Woj. 
c i e chio w s ki.  _______1418 8
PAS drażetki, penicylina olei, 
sta. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski pr 14201._________
Streptomycyna amer. .Merck", 
ważność do r. 1951, sprzedam. 
Stablewskiego 9. m. 2. 14204

Streptomycynę sprzedam. Te
lefon 90-13. ______ 14167
Maszynę do szycia, zegar ro. 
wer damski łóżeczko matera­
cem. Niegolewskich 15 m. 4. 
od 16—19. 14182
Olimpia motor górnozaworowy 
kapitalny remont. Hajduk. Ja. 
rochowskiego 8 m. 7 godz. 
16—19.______________ 14180
Parcele po 2500 m!. Stan. Ko 
kociński Poznań - Krzyżowniki, 
S upska 10. tel. 43-10.
____________________ 14178 
Agregat wytwarzający 220 V 
prąd zmienny. M. Rosinek, Ry- 
nek Łazarski 12, m, 12.14160

Kupna
Łom srebrny kupuje Labora­
torium Chemiczne Libelta 11.

 P7078
Meble nowe, używane, pianina 
maszyny do pisania, liczenia, 
kupujemy. Oferty. PAR Rataj- 
czaka 7. dla 12,315. p7275

Wydawca: Spółdzielnia Wydawn Oświatowa Czytelnik' 
Redaktor naczelny: Jan zaglersk’ 

Tłoczono: Wielkopolskie Zakłady Gra.<-zne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnię 
Zak ad Główny w Poznaniu K — 5021 .

nT 348 ABCD S1ROA 5

Fortenian sprzedam. Poznań, 
ska 20. m. 10. 14150
Kamienic*, wille wolnymi mie. 
szkaniami oraz kilka parcel 
tanio sprzeda Nowak, Wyspiań­
skiego 16. ■_________ 14147
Jadalnia, ciemny dąb- w bar. 
dzo dobrym stanie, okazyjnie 
na sprzedaż. Zacisze 10. co 
dziennie od 11—13, 14120
Tarciówka z motorem wmon­
towanym; 5 kozłów żel. do for. 
nirowania. 1 motor 5‘/i KM, 
1 maszyna do pisania „Ura­
nia". Marcinkowski. Św Mar. 
cina 9'10. tel. 92-67. p7336

Kamienlcg lub willę kupię od 
właściciela. Oferty Glos Wiel. 
kopolski nr 14148.
Fortepiany sprzedaj* kupuje 
Magazyn Fortepianów Poznań 
św. Marcina 39 (dawniej 22) 
podwórzu telefon 23-91.

p6972

Srebro
kupuje
W. Kfljk
27 Grudnia 2 i2a-t?6

Handlowe Osobiste
Posiadamy prosperujące przed, 
siębiorstwo budowlano-monta 
żowe, przyjmiemy wspólniczki 
do współpracy w przedsiębior. 
stwie, posiadające zabudowa, 
nia i place, do założenia wy­
twórni aparatury Oferty G os 
Wielkop. Rokossowskiego 16 
nr 2338. F2432

Kapelusze, berety, pilotki dam. 
skie. dziecięce, poleca .,Jea 
nette" M. Rokossowskiego 32 
II ptr. Hurt, detal F2505

Różne
Wypożyczam porcelanę szkło, 
na każdą uroczystość M. Ło­
siński Poznań, ul. Żydowska 
33. 12a 137Szuka lokalu
Prosimy o podawanie doklad. 
nych adresów. Na poste-restan- 
te nie odpisujemy. Konc. Biu­
ro Matrymonialne ..Przyszłość” 
Rabka-Słone. Willa . Aniela", 
skrytka pocztowa 10. 14200

Poszukuję zaraz 1—2 pokoi Z 
kuchnią. Junikowo Ławica, 
Kiekrz. wyłączone zwrot re. 
montu. Oferty Głos Wielkopol. 
ski nr 14136.

t
Dnia 15 grudnia 1F49 r. zmaił śp.

Stefan Kałamajski
b. prezes Izby Przem.-Handlowej w Poznaniu 

długoletni członek naszego zrzeszenia, 
przeżywszy lat 67.

Pcgrzeb odbędzie się w niedzielę 18 bm. o godz . 15 z kostnicy 
Bożego Ciała na Dębcu.

Zrzeszenie Kupców m. Poznania

Dnia 15 grudnia 1949 zmarł śp.

Stefan Kałamajski
b. prezes naszej Izby, 

wieloletni działacz gospodarczy;
Cześć Jego pamięci!

p7?45

Prezydium i pracownicy 
Izby Przemysłowo-Handlowej 

w Poznaniu



WYSTAWA
karykatury radzieckiej i polskiej

Zmontowaną w Warszawie ko- 
lekcję satyry politycznej prze­
wieziono w całości do Poznania
i wystawiono w salonie związ. 
ku, który obecnie nosi nazwę: 
Centralne Biuro Wystaw 
(CBW) Delegatura w Poznaniu.

Na wystawę składają scę 
prace nawy bitnie j szych rysow­
ników radzieckich i polskich. 
Nazwiska spośród artystów ra­
dzieckich tej miary co: B<>rys 
Jefimow, Leon Brodzki, Ju­
liusz Ganf, Mikołaj Dołgoru- 
kow ze sławną „spółką" Ku- 
krymksów na czele — ze stro­
ny polskiej: Grus, CielOch, Li­
piński, Piotrowski i Zaruba 
świadczą o tym, że dokonano 
wyboru sił o najwyższym po­
ziomie. Toteż wystawa daje 
wyczerpujący pogląd na twór­
czość rysowników w ZSRR i 
w Polsce. Wymienieni artyści 
są współpracownikami pism: 
..Krokodyl", ,;Prawda“; ;;Ga- 
zeta Literacka" i „Szpilki" — 
w tych też pismach umieszcza­
ne były znajdujące się na wy­
stawie karykatury.

Jeśli chodzi o charaktery­
stykę artystycznych walorów 
obydwu zespołów, to — artyści 
nasi operują skrótami i upro­
szczeniami tak w stosowaniu 
formy rysunkowej jak i w po­
daniu treści ryciny. Natomiast 
karykatury radzieckie są bar­
dziej szczegółowe i precyzyjnie 
wypracowane, co uderza prze­
de wszystkim w trosce o wy­
dobycie podobieństwa głów­
nych „aktorów" danej sceny 
satyrycznej. Również element 
narracyjny jest tu silniej pod­
kreślony, a niektóre z karyka­
tur posiadają tekst wierszowa­
ny, dopełniający walory przed­
stawianego tematu. Liczba ka­
rykatur radzieckich jest mniej 
więcej 2 i pół raza większa od 
polskich, stąd też znacznie 
większe bogactwo tematów. 
Są nimi aktualne wydarzenia z 
dziedziny ogólno-światowej po­
lityki. poddane surowej i do­
tkliwej krytyce. Dowcipne i 
pomysłowe 
bezlitosna 
prawdziwe 
ośmieszone zostały typy ame­
rykańskich, angielskich i fran­
cuskich mącicieli idei pokoju, 
podżegaczy wojennych, próby 
ekspansji dolara na tereny Eu­
ropy zachodniej, jak również 
faworyzowanie hitlerowskich 
pachołków. Więc np. „Zachod­
nio-europejski zespół koncer­
towy kompletuje się..." (B. Je- 
fimow) — chudy jak patyk, 
amerykański dyrygent wpro­
wadza do grającej już składni 
orkiestry, odpasionego gruba­
ska. Adenauera, z olbrzymią 
trąbą, w której górnym otwo­
rze tkwi armatnia lufa; albo — 
dwóch dżentelmenów o „za­
chodnim" typie wrzuca do sta­
wu „narybek" w postaci szczu­
paków oznaczonych godłem 
swastyki („Denazyfikacja Bi- 
zonii" (J. Gauf) — czy wresz-

ciem Blum przestylizowany w 
kształt znaku dolara, i wiele, 
wiele innych. Podżegaczom 
wojennym przeciwstawiono o- 
wocną i pozytywną pracę od­
budowy kraju w sugestywnym 
rysunku Cielocha.

Siedzenie zabawnej i uszczy­
pliwej treści tych rycin spra­
wia widzowi wiele przyjemno­
ści. Szkoda tylko że w nie­
dziele i w dni świąteczne — 
to znaazy w czasie kiedy lu­
dzie pracy najwięcej mają spo­
sobności do zajęcia się sprawa­
mi plastyki — salon otwarty 
jest w dalszym ciągu dopiero 
o godz. 12. Idąc w ślad za o- 
głoszeniami w pismach i radiu, 
miłośnik sztuk pięknych z tru­
dem odnajduje podwórze, w 
którym mieści się nasz „Salon" 
i... znajduje drzwi zamknięte... 
Należy tę cenną, pouczającą, 
stojącą na wysokim poziomie 
wystawę bardziej uprzystęp­
nić.

J. MrOziński

trwa!
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Konkurs

Wszyscy szukamy 
zagubionych 
wierszy 

felietonu konkursowego

Festiwal sztuk radzieckich
wzbudzi! wielkie zainteresowanie

w Związku Radzieckim
i

W Ministerstwie Kultury i Sztuki odbyła się 
komferenclja prasowa, na której wiceminister So­
korski omówił znaczenie i dotychczasowy prze­
bieg Festiwalu Sztuk Radzieckich — pierwszej 
tego rodzaju imprezy kulturalnej w krajach demo­
kracji ludowej.

Festiwal Sztuk Radzieckich 
— mówił wicemin. Sokorski — 
ma głęboko wychowawcze zna­
czenie zarówno w stosunku do 
widza, jak aktora i autora pol­
skiego. Sztuki radzieckie uczą 
zbliżać bohatera sztuki do wi­
dza, uczą swobodnego porusza­
nia się w ludzkich sprawach, 
pozwalają przełamywać pewne 
opory psychologiczne w sto­
sunku do sztuk problemowych, 
mowanie stron.

Z kolei wicemin. Sokorski 
przeszedł do omówienia zainte­
resowania, jakie wzbudził Fe­
stiwal Sztuk Radzieckich. Za­
interesowanie to jest ogrom­
ne, szczególnie wśród świata 
pracy i młodzieży. Ci, którzy 
nie mieli sposobności zobacze­
nia sztuk radzieckich lub ro­
syjskich podczas Festiwalu, 
będą mogli je zobaczyć w 
Warszawie po skończonej im­
prezie, gdyż niejedna ze sztuk 
festiwalowych wejdzie na sta­
łe do repertuaru teatrów sto­
łecznych, a niektóre z wyróż­
nionych zespołów prowincjo­
nalnych zostaną zaproszone na 
szereg przedstawień.

Duże zainteresowanie dla 
Festiwalu okazuje też Związek 
Radziecki, gdzie wielka ta im­
preza kulturalna jest przed­
miotem poważnych studiów 1 
skąd zwrócono się do Komite­
tu Festiwalowego o dostarcze­
nie odpowiednich materiałów

JiiAfoiAjamy choinki

informacyjnych i fotograficz­
nych.

Z uwagi na to, że do finału 
Festiwalu dopuszczono jeszcze I 
dalsze wyróżnione zespoły, czas! 
jego trwania przedłużony zo-] 
stał do 22 grudnia, tak, lz! 
potrwa on cały okres Dni Sta 
linowskich.

Zbliżają się Święta. Dorocz­
nym zwyczajem w każdym do­
mu powinna się znaleźć pięknie 
wystrojona choinka. Od dwóch 
dni pojawiły się na placach 
zielone świerki, których Spół­
dzielnia „Las" sprowadziła do 
Poznam a około 30 tys. sztuk. 
Od wczesnego rana do późnych 
godzin popołudniowych trwa w 
punktach sprzedaży drzewek, 
nieprzerwany ruch. Na zdjęciu 
widzimy kupujących na placu 
Wolności w Poznaniu. Przystęp­
ne ceny nie wywołują targów 
i ściągają liczne rzesze nabyw­

ców.
Fot (2) Głos Wlkp. — E. Kitzmann

Żyj nam długo Wielki STALHE 

Przyjacielu Polski Ludowej!
Uroczysta akademia sportowców Spójni

Członkowie Zrzeszenia Sportowego Spójnia w 
Poznaniu zorganizowali w związku ze zbliżającą się 
70 rocznicą urodzin Generalissimusa Józefa Stalina 
uroczystą akademię. Oprócz sportowców poszcze­
gólnych klubów i kół, w akademii wzięli udział 
przedstawiciele związków zawodowych.

ujęcia tematów, 
satyra święcą tu 
triumfy. Zjadliwie

Co,gdzie ikiedy
W PoZnanill
' TEATRY

WIELKI: niedziela o godz. 19 
„Goplana" Żeleńskiego pod ba­
tutą Z. Wojciechowskiego. Ob­
sada: H. Dudicz-Latoszewska, 
A. Kawecka, J. Musielewska, 
A. Pichlówna, E. Szabrańska, 
I Żychowska, Fr. Arno, W. 
Chomiak, C. Kowalski i R. Pe­
ter. Reżyseria: T. Trzciński, 
dekoracje projektu K. Frycza, 
balet układu M. StaiŁkiewicza. 
poniedziałek — teatr nieczynny.

POLSKI: dziś o godz. 19.30 
,Dzieci słońca" M. Gorkiego 
Jutro — nieczynny.

NOWY: dziś o godz. 11.30 i 
19 30 „W pewnym mieście" So- 
fronowa. Jutro — nieczynny.

KOMEDIA MUZYCZNA — 
dziś o godz. 16.30 i 20 — „Ja 
tu rządzę" W. Rapackiego. Ju­
tro — nieczynny,

MŁODEGO WIDZA: dziś o 
godz. 16 i 18 — „Karabas-Ba- 
rabas". Jutro — „Karabas-Ba- 
rabas".

KINA
Apollo — „Wschodnie zaloty" 

o godz. 13, 15.30, 18 i 20.30; 
Bałtyk — „Arlnka" o godz. 13 
15.30, 18 ‘ 20.30; Muza —„Wieś 
na pogranicza" o godz. 14 16, 
18 i 20; Rialto — „Pan Nowak" 
o godz. 14, 16, 18 i 20; Warta 
„Sekretarz Rejkomu" o godz. 
14, 16, 18 i 20; Aktualności nr 
51 o godz. 11, 12 i 13.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw Ar. 

tystycznych (Delegatura w Po­
znaniu, al. Marcinkowskiego 
28) — ..Wystawa Radzieckiej 1 
Polskiej Karykatury Politycz- 
nej". Delegatura otwarta w dni 
powszednie od godz. 9—18 w 
niedziele i święta od godz. 12 
do 17.

Nowa twarz Marka Twaina*)
]V/Tarka Twaina znamy 

wszyscy jako wspaniałe­
go humorystę i wspaniałego 
kpiarza. Takim przekazała go 
nam tradycja. Portret ten jest 
jednak niepełny. Jest to — 
rzec można — tylko sylwetka 
i to sylwetka dość mglistą.

Przedwojenni wydawcy Twa­
ina i współdziałającaz nimi 
krytyka literacka mieli natu­
ralnie wiele podstaw do tego, 
by przedstawiać go właśnie tak 
a nie inaczej. Bardziej dokład­
ne określenie sylwetki twór­
czej wielkiego humorysty mo­
gło ukazać jego postawę spo­
łeczną, jego ukrytą, pod war­
stwą błyskotliwego dowcipu — 
ideologię nie bardzo „amery­
kańską" (w rozumieniu dola­
rowych dyktatorów sztuki). 
Tego naturalnie wydawcy, za­
równo amerykańscy, jak i eu­
ropejscy, wolieli ze zrozumia­
łych względów unikać.

Był więc Mark Twain w li­
teraturze przedwojennej ofi­
cjalnie uznany za „ironiste po­
zbawionego złośliwości, ironl- 
stę wesołego., ironistę dobro­
dusznego". Pod tym też kątem 
przeprowadzane były zbiorowe 
wydania jego rozproszonych p« 
czasopismach utworów.

Wydany ostatnio przez PIW 
pierwszy tom pełnego polskie­
go wydania humoresek Twai- 
na opracowany został inaczej. 
Dokonano rewizji w dotych­
czasowej ocenie twórczości te­
go genialnego satyryka. Odrzu­
cono stosowaną przez wydaw­
ców kapitalistycznych metodę 
wybierania utworów najlżej­
szych, najmniej ostrych; dzię­
ki tej rewizji linia ideologicz­
na Twaina stała się jasna i 
zrozumała. I oto ukazała się 
nowa twarz „dobrodusznego 
ironisty", twarz wcale nie do­
broduszna. Ukazała się spod 
maski dobrodusznie ironiczne­
go uśmiechu — głębia ciętej 
złośliwej krytyki ustroju kapi­
talistycznego.

Obłuda, fałsz, moralność 
amerykańskiego businessu, 
sprzedajność kapitalistycznej 
prasy, bezduszny tępy biuro­
kratyzm kapitalistycznej admi­
nistracji. sprzeczność między 
głoszonymi hasłami wolności a 
praktyką codziennego życia — 
wszystko to pióro Marka Twai- 
na obnaża z pięknych szat o- 
ficjalnej deklaracji 1 ukazuje 
w krzywym zwierciadle ciętej 
satyry. Niektórą, utwory w 
swej krytycznej głębi zbliżają 
się wprost do pamfletów ame­
rykańskich Gorkiego, inne do­
konują „operacji krytycznej" 
nieznacznie, maskując ostrze 
satyrycznego skalpela beztro­
skim humorem, wszystkie jed­
nak obnażają narośle kapitah-

stycznego polipa na społecz­
nym organizmie Stanów Zjed­
noczonych.

Oceniając inicjatywę wydaw­
niczą PIW-u, stwierdzić nale­
ży, że wydanie „Humoresek" 
Marka Twaina i uwypuklenie 
ich linii ideologicznej jest o* 
becnie cenne ze względu na len 
nieprzeżytą aktualność w od­
niesieniu do obrazu dzisiejszej 
Ameryki. Szczególnie ci. któ­
rzy z tego obrazu znają tylKo 
blask dolara i spiętrzone gma­
chy drapaczy chmur, powinni 
zapoznać się również ze szcze­
gółami, ujawnionymi w saty­
rach Twaina. Obraz stanie się 
pełniejszy.

Ko
♦) (Mark Twain — „Humore­

ski", tom I: „Podróż międzypla­
netarna" — Państwowy Intytut 
Wydawniczy, Warszawa 1949).

Przedstawiciel ZAMP — ob. 
Pałczyński w swym przemó­
wieniu zobrazował życie i dzia­
łalność wielkiego bojownika 
o wolność i pckójv z którego 
dążeniami wiąże swe nadzieje 
klasa robotnicza Polski, kładą­
ca fundamenty pod budowę'so­
cjalizmu.

Na bogatą część artystyczną 
złożyły się występy zespołów 
świetlicowych, które wykonały 
m. in. „Kantatę o Stalinie" oraz 
szereg pieśni masowych. Wiersz 
pt. „Stalin, przemawiał" recy­
tował ob. Nowak z PMS, a ob. 
Dylewicz „Słowo młodych". 
Zespoły dramatyczne wystawiły 
inscenizację fragmentów prozy 
i poezji proletariackiej.

Uczestnicy akademii uchwali­
li wysłać list do Generalissi­
musa Józefa Stalina z wyraza­
mi przywiązania, wdzięczności i 
wierności. W liście czytamy m. 
in.:

„Dzięki Wam możemy dzi­
siaj pracować twórczo w wol­
nej Polsce Ludowej,, a wzorem 
jak żyć i pracować należy, 
jest Wasze życie, Towarzyszu 
Stalinie. Wzbogaceni Wa­
szym doświadczeniem i wspar­
ci o siłę potężnego Waszego 
Państwa — Związku Radziec­
kiego idziemy z ufnością w 
przyszłość.

Sport I kultura fizyczna 
Zw. Radzieckiego jest przo­
dująca w świecie i my, wzo­
rując się na osiągnięciach 
sportu radzieckiego, z rado­
ścią i dumą stwierdzamy, że 
droga, którą kroczymy, jest 
najwłaściwsza. Już dzisiaj 
sport i kultura fizyczna z nie­
powstrzymaną siłą ogarnęła 
całą młodzież i ludzi pracy w 
Polsce Ludowej, niosąc z so­
bą radość da życia i radość 
do pracy w odbudowie na­
szego kraju.

Sportowcy naszego Zrze­
szenia włączyli się do wielkiej 
rodziny 
Ojcem, 
nem na 
będą.na 
towego.

Żyj nam długie łata Wiel­
ki Stalinie — Przyjacielu Pol­
ski Ludowej!"

Ekspedycja 
związkowców 

wyjechała jednak , 
do PARYŻA
W piątek 16 bm. opuściła 

Warszawę ekspedycja sporto­
wa polskich związków zawodo- 
ści, koleżeństwa i wyrozumia. 
wych, udając się pociągiem na 
jubileuszowe zawody FSGT do 
Paryża.

40-osiobow,a ekipa składa «ię 
z piłkarzy, pięściarzy i gimna- 
styczek oraz kierownictwa.

Wyjechali na­
stępujący za­
wodnicy: piłka­
rze r— Rybicki, 
Borucz, Gędłek, 
Barwiński, Sło­
ma, Parpan, Su­
sz czyk, Wieczo- 

Swicarz, 
Oieślik, 
Dybała, 
W. Ku-

socjalistycznej z jej 
Towarzyszem Stali" 
czele i wiernie stać 
straży pokoju świa-

Wioślarze Polonii

nie próżnują
T. W. „Polonia" wzywa swo­

ich członków na zimowe tre­
ningi wioślarskie w basenie,
które odbywają się we wtorki 
i piątki od godz. 18 i w nie­
dziele od godz. 11 na przystani, 
kału.

rek, 
Baran,

Anioła, Wiśniewski, 
Borowiecki oraz trener 
char; bokse­
rzy — Kar gier, 
Grzywocz, Ści­
gała, Sadow­
ski, Chychła, 
Cebulek, No- 
wara, Grzelak, 
Rutkowski o- 
raz Dębisz, 
który nie bę­
dzie jednak 
występował z powodu 
Z bokserami wyjechał kierów 

nik Lisowski 
i trener 
Sztam; gim- 
nastyczki — 

Rakoczy, 
Skirlińska, 

Krupa, Kuu 
Tzanka, 

Reindl, Dę­
bicka, Kani- 
kowska, Łu- 
komska oraz 

kierownik Grochowski i trener 
Kirkicki.

Z powodu późnego otrzyma­
nia wiz francuskich sportowcy 
polscy nie zdążyli na uroczyste 
otwarcie zlotu sportowego 
FSGT, które odbyło się w so­
botę, 17 bm.

Polacy przybędą do Paryża 
dzisiaj, 18 bm. rano i tego dnia 
mają wystąpić piłkarze i bok­
serzy.

Koszykówka

kontuzji.

Tania, nowa i pożyteczna
Przed dwoma laty rozpoczęły działalność dwa kluby 

literackie, których celem było dostarczenie ich członkom 
po cenie przystępnej nowych wartościowych dzieł litera­
tury rodzimej i obcej. Klub „Odrodzenie" i Klub Dobrej 
Książki, wkraczające obecnie w trzeci rok swej pracy, 
spełniły ważną rolą w dziedzinie popularyzacji czy­
telnictwa.

Książki klubowe docierały 
do czytelnika drogą tańszą niz 
przez sieć księgarską i dogod­
niejszą. mianowicie przez pocz­
tę na jego domowy adres, co 
szczególnie na prowincji, słabo 
zaopatrzonej w punkty księ­
garskie, miało duże znaczenie. 
Nic więc dziwnego, że kluby 
spotkały się z gorącym przyję­
ciem i licznym napływem czy­
telników. W r. 1949 członko­
wie klubu otrzymali następu­
jące książki: H. Wulff „Droga 
ku życiu", A. Varela „Ciemna 
rzeka", M. Szołochow: „Zorany 
ugór", S. Seghers „Umarli po- 
zostają młodzi", T. 
„Muiry Jerycha". T. 
„Niebo i ziemia" oraz 
książkę premiową.

Na nadchodzący ’ rok 
„Odrodzenia" uzyskał współ­
pracę szeregu wybitnych pro­
zaików polskich i obcych. Pi­
sać więc będą: Jerzy Andrze-

Breza: 
Breza 
jedną

Klub

Siwiznę przedwczesną 
łatwo i pewnie usuwa, nadając 

włosom naturalny kolor

Odslwiacz HENNINA. 
tabor. „LANOVIT" Warszawa 

Sprzedaż w droger. i perfum. 
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jewski, Adolf Rudnicki, powie- 
ściopisarze radzieccy Sergie] 
Gołubow i Piotr Pawlenko, 
znakomity poeta i liryk fran­
cuski Louis Aragon oraz po­
stępowy pisarz amerykański 
Albert Maltz.

Członek Klubu , Odrodzenia" 
otrzyma co drugi miesiąc, po­
czynając od stycznia, staran­
nie i estetycznie wydaną książ­
kę w jednolitej na dany rok 
szacie graficznej, o objętości 
od 200—500 stron i po cenne 
znacznie niższej od ceny księ­
garskiej. (Przeciętnie cena klu­
bowa 250 zł za tom, księgarska

450 zł). Koszt przesyłki pokry­
wa wydawnictwo. Członek klu­
bu, systematycznie opłacający 
abonament, może otrzymać w 
końcu roku premię, w postaci 
siódmej książki.

Wstąpienie do klubu odbywa 
się przez podpisanie deklaracji 
i przesłanie jej pod adresem: 
Klub „Odrodzenia", Warsza­
wa, ul. Wiejska nr 16.

Jak widzimy, warunki przy­
należności do klubu są bardzo 
dogodne dla każdego. Za nie­
dużą stosunkowo opłatą otrzy­
mujemy co dwa miesiące war­
tościową i estetycznie wydaną 
książkę, zapoznając się tym sa­
mym z najcelniejszymi pozy- 
cjami współczesnej literatury 
polskiej i zagranicznej.

DEKLARACJA
ROK 1350

Zgłaszam się na członka Klubu „Odrodzenia" i zobo­
wiązuje się do płacenia obonamentu za książki w kwocie 
zł 1.500 rocznie, płatnych po 125 zł miesięcznie lub po 250 
zł co drugi miesiąc lub po 750 półrocznie.

(niepotrzebne skreślić).
Moje prawa i obowiązki są mi znane.

Adres

Imię i nazwisko

(podpis)

Wyciąć, nakleić na kartę pocztową i przesłać pod adresem 
Warszawa, Wiejska 16 Klub „Odrodzenia"*
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Poniedziałek, dnia 19 grudnia 1949 r.
5.10 Początek audycji; 5.15 Streszczę, 

nie wiadomości porannych; 5.20 Koncert 
dla świata pracy; 6.00 Streszczenie wia­
domości porannych; 6.05 Gimnastyka; 
6.15 Koncert poranny; 6.45 Dziennik po­
ranny; 7.10 Muzyka rozrywkowa; 7.50 
Aktualności Poznania i program na dzień 
bieżący; 8.00 Muzyka rozrywkowa; 8.15 
Wszechnica radiowa; 8.35 Pogadanka 
pt. „Walka z przesądami na wsi"; 8.45 
Muzyka rozrywkowa z płyt „Muza"; 9.00 
Przerwa; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 
z Wieży Mariackiej; 12.04 Dziennik po. 
łudniowy oraz przegląd prasy stołecznej; 
12.25 Fragmenty z op. „Halka" Mo­
niuszki; 12.50 Przegląd prasy poznań­
skiej: 13.00 Muzyka popularna; 13.30 
Muzyka rozrywkowa; 14.00 Audycja Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego; 14.15 Muzyka 
ludowa; 14.40 „Z wędrówki po Wielko, 
polsce"; 14.55 Utwory kompozytorów 
polskich; 15.15 Arie i pieśni kompozyto­
rów rosyjskich: 15.30 Audycja dla świe. 
tlić dziecięcych; 15.50 Muzyka rozryw. 
kowa; 16.00 Dziennik popołudniowy; 
16.20 Utwory muzyki rosyjskiej wykona 
Klara Kaulfussówna (skrzypce), Włady­
sław Chomiak (baryton). Hieronim Szper. 
ka (akomp.); 16.50 Ubiegły tydzień w 
sporcie; 17.00 Koncert ku uczczeniu 70 
rocznicy urodżin Generalissimusa Józefa 
Stalina; 17.45 Audycja dla świetlic mło. 
dzieżowych; 18.00 ,Z kraju i ze świa­
ta"; 18.15 Muzyka ludowa; 18.40 
Wszechnica radiowa; 19.00 Audycja dla 
wsi; 19.15 Koncert Polskiego Wydaw­
nictwa Muzycznego; 20.00 Dziennik wie. 
czorny; 20.40 Fragmenty z oper kompo­
zytorów rosyjskich i radzieckich; 21.40 
Muzyka; 21.45 Dzieje życia Józefa Sta. 
lina; 22.00 Poznański dziennik wieczór, 
ny; 22.15 Taneczne melodie słowiańskie; 
23.00 Ostatnie wiadomości; 23.15 Mu­
zyka poważna; 24.00 Hymn i koniec 
audycji.


